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51 strzałów armatnich w Holandii

liliao. powiła IOFUC
HAGA. Wiadomość o tym, iż księżna Ju

liana powiła córkę, została podana do pu
blicznej wiadomości w poniedziałek o godz.
9 min. 59. Z kół zbliżonych do pałacu infor
mują, iż zarówno matka, jak i dziecko czują
«:ę doskonale.

Wiadomość o urodzeniu się księżniczki
obwieściła salwa 51 wystrzałów armatnich.
W całej Holandii przyjęto ją z wielką rado
§cią. W Amsterdamie i innych miastach Ho
landii wyległy na ulice olbrzymie tłumy lud
ności, radośnie manifestując na cześć domu
królewskiego i księżnej Juliany.

AMSTERDAM. Wiadomość o narodzi
nach księżniczki została za pomocą daleko
pi?u zainstalowanego w pałacu, podana do
wadomcści władz, rozgłośni radiowych,
dzienników, zarządów miejskich, wszystkich
większych miast oraz garnzonów.

Jednocześnie ze strzałami armatnimi, ob
wieszczającymi radesną nowinę, odezwały się
dzwony we wszystkich kościołach, a w por
tach rozległ się głos syren okrętowych. Do
my w kilka minut zostały przybrane flagami.
Ponad miastami ukazały się samoloty, które
rzucały kartki o barwach domu panującego,
zawierające wiadomość o przyjściu na świat
księżniczki. W Hadze i wielu innych mia
stach na ulicach utcazali się heroldzi w hi
sterycznych strojach, wznoszący okrzyki na
cześć domu panującego.

HAGA. Doktora de Groota, który czu
wał w ciągu ostatnich miesięcy nad zdro
wiem księżniczki Juliany wezwano do pałacu
o godz. 1 w nocy. Silniejsze bóle porodowe
zaczęły się około godziny 5 nad ranem. Po
ród odbył się zupełnie normalnie, stan zdro
wia matki i dziecka jest jak najkpszy. Strza
\y armatnie, które zwiastowały przyjście na
świat księżniczki, rozległy się o godz. 9 min.
59 według czasu holenderskiego.

HAGA. Dzień dzisiejszy został ogłoszo
cy jako

ŚWIĘTO NARODWE.
3ędz,ie świętowała cała Holandia. Nauka w
szkołach w ciągu dwóch dni będzie przerwa
na. Na wiadomość o przyjśc;M na świat księż
niczki, Haga w cjągu kilku minut przybrała
odświętny wygląd. W oknach i wystawach

sklepowych ukazały się portrety członków
domu panującego. Na ulicę wybiegły rados

1 :. •'**y-i

Ksicina Juliana.

nym tłumem dzieci, które zwolniono ze szkół.
Przy dźwiękach dzwonów i ryku syren fa
brycznych, a w portach syren okrętowych,
rozpoczęły się żywiołowe manifestacje.*

AMSTERDAM. Już wczoraj późnym wie
czorem cała Holandia została zaalarmowana
komunikatem, wydanym przez gubernatora
placu w Scestdik. Z komunikatu tego wyni
kało, iż narodzin dziecka ks. Juliany należy
oczekiwać z godziny na godzinę.

Komunikat ten podany przez radio i roz
telefcnowany do wszystkich miast holender
skich wywołał radość i poruszenie. W Am
sterdamie i Hadze przy działach bez prze
rwy czuwali artylerzyści. Speakerzy radio
wi przygotowywali się do jak najszybszego
podania wiadomości. Na ulicach już w nocy,
po ukazaniu się pierwszego komunikatu, ruch
się niezwykle ożywił.

W pałacu przy łożu księżny Juliany, czu
wali dwaj lekarze: lekarz nadworny królowej
Wilhelminy dr de Jcngh i słynny ginekolog
holenderski de Groot. Asystowały dwie pie
lęgniarki.

Gen. Gamclin, szrf sił zbrojnych we Francj\
który sprawuje kontrolę nad armią lądową^

morską i pciri{'
rzną.

NOWY CIOS ANTYPOLSKI
NA LITWIE

RYGA. Dcnosza z Kowna, że na mocv O
weao statutu o oreanizaciaich studeirok** w ą"

niwersYtecie kowieńskim wszystkie oreaniza
t/e. Hczace mnici niż 25 członków. wi«tnv by4
zl'kw!dowane Przepis ten • skierowarry les<
przeciw omanizacom s-łudendkim. zrzeszającym
młodzież mniejszościowa, a wiec polskim n}«*
nreckim i innym, które zwykło nie maja. ?J
członków

Powstańcy przełamali w dw6ch
miejscach fronty czerwonych

SALAMANKA. Komunikat głównej
kwatery gen. Franco donosi:

Nieprzyjacielskie natarcie na odcinku
jjca zostało z wielkimi stratami przeciw
nika odparte, jeden batalion wojik rządo
wych został kompletnie rozbity.

Wojska powstańcze przeprowadziły
wczoraj pełną sukcesów operację na od
cinku Grauja Torrehermosa, opanowując
szereg ważnych stategicznych wzgórz i
przełamały front nieprzyjacielski, zadając
przeciwnikowi duże straty.

Kopalnie ołowiu w Santa Barbara do
stały się w ręce wojsk gen. Franco, które
pr»za tym zdobyły bogaty materiał wojen
ny m. in. 15 karabinów maszynowych. 312
kLrabinóworaz wzięły do niewoli 242 nie
przyjaciół.

Lotnicy bombardowali wczoraj skute
cznie siedzibą kwatery głównej wojsk rzą
dowych w Barcelonie, w odwecie za ostat
nie bombardowanie Salamanki.

Oddziały powstańczej armii południo
wej rozbiły front przeciwnika na prze

Żołnierze nadal prowokują,
dyplomaci nadal przepraszają...

TOKIO. Agencja Domei donosi, iż wicemi
nister łłorinuszi w rozmowie swej z ambasa
dorem amerykańskim Grew, wyrażając ubo

Kiepurowie oizenuja dzietha
PARYŻ Słynny potskł* tenor Jan Kiepjra

Przvbvł do Paryża wraz z malłonka Marta Cs
gerlh Pani Kieourowa oświadczyła dziorrnikA"
rzom ż wkrótce- Już przestanie występowali
porzuci zuiD&lnie<- film. . sfd.vi.I spodtiewaia jp
<LzJed»a.

lewanie z powodu incydentu z sekretarzem
ambasady Stanów Zjednoczonych Allisonem,
podkreślił trzy punkty:

1) Bez względu na okoliczności,'w jakich
wydarzył się incydent, czynne znieważtnie
amerykańskiego dyplomaty w Nankjnie ptżez'

żełnierza japońskiego było wydarzeniem ze
wszech miar zasługującym na ubolewanie
japoński oficer sztabowy major Hongp udał
•6;ę do ambasady amerykańskiej i w Irrrttniu
naczelnego wodz,a armii japońskiej w Chuiach
przeprosił Allisona, wyrażając jak ikjgłębsze
Ubolewania z powodu incydentu. Kaifr.doń

ski podkreślił, wiceminister Horlnuszi, rów
cięż pragnie wyrazić jak najgłębsze ubolewa
nia, iż mogło dojść do podobnego incydentu.

2) Ze względu na poważny charakter in
cydentu rząd japoński udzielił zapewnienia,
że po zakończeniu dochodzenia będą podjęte
odpowiednie kroki w celu ukarania winnych.

3) Ze względu na niezgodność i sprzecz
ności w wersji, dotyczących okoliczności, ja
kie towarzyszyły incydentowi, sprawa będzie
mogła być całkowicie wyjaśniona dopiero póż
niej po przeprowadzeniu jak najbardziej
szciególowego dochodżen ia.

strzeni 20 km szerokości i 10 km. wgłąb.
Rezultat ten został osiągnięty po 4-godzin
r.ych walkach.

Cale wzgórza Pedrozo znajdują się w
rękach powstańców.

BOLSZEWIK DOWÓDCA LOT
NICTWA CZERWONEGO W HISZ

PANII
SAN SEBASTIAN. Prasa nows-tańcza droc

si że lotnik sowiecki Turnoff który przybył do
Katalonii przed kilku miesiącami zosta! os'at*
nio miencwany dowódca lotnictwa rządowego.

SZWECJA ZANIEPOKOJONA
SYTUACJA NA BAŁTYKU

SZTOKHOLM. Nya Dagltót AHehanda
" za

mieszcza obszerny artykuł. coświcconv wy.
snom Alandskim Dzien^nk zwraca uwasre ni
fakt. iż od roku 1921. kiedy ooduisa-no konwen
cie o neutralizacii wyso Alandskich. zaszły po

"

wa.żne zmian*v w svtuacii międzynarodowej \ na
Bałtyku, edzie obecnie dwa mocarstwa znowitó
posiadała poważne floty waic-nrie. Zmiarfaohec
nei sytuacii wymagałaby zstody JOrciu zaintere'

sowanvch państw. Szwcca i Finlandia nie sa
dostatecznie ooteżrre by poslafwić'

świat, przed
iaktem dokonanym, iednakźe snrawa. zd*ii:em
dziennika nozostaie w dziedzinie możliwości
dyplomatycznych obu krajów, fortyftfeowunie
wysp alandskich iest sprawa żywotna dla kra
iów północnych

Pogoda na wtorek
Wzrost zachmurzenia i opady, postę

pujące od Zachodu. Ocieplenie. Urruarko
wanc wiatry z Zachddu,
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Zastrzeżenia Polski
co do zakresu zadań Lisi

Narcdów będą musoly wiać tę ewolucję pod
uwagę przy stcscwsniu Paktu. Ne nun ej je
dnak dostosowanie istniejących tekstów do no
wych warunków iycia międzynarodowego powin
no by nastąpić tylko w sprzyjającej 1 odpowie
dniej atmosferze.

Genewa obraduje
nad reforma paktu Ligi
PARYŻ. W Genewie rozpoczynają się ob

lady komitetu do spraw reformy paktu Ligi.

WARSZAWA (tel. wŁ) Poseł Hoffman,
o którym od dłuższego czasu krążyły po
gtOfki i któro swego czasu zanotowaliśmy,
jakoby kandydować miał na prezesa Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego — rozesłał
do prasy sensacyjne oświadczenie, w kto

GENEWA. Na pon'edr«rkcwym po»'
e<frenio I wpływem ko«n:ecxncsel pol tycznych i psycholo

Iromlt*:*! 28 delegat Pilski mn. Komarn.cki wy-|geznyeh, jest te* rzeczą jasna, ie organy Lg
sjłcsił następujące przt mówień e:

Interesująca dy&kusja, jaka ooftywa s!f obeo
«:e na podstaw e raportu Lorda Cramboma wy
io-ni o owątpl.w e ze wzgileJu na powagę sytu
• cji den.osie elementy wytyczne dla przysiacści
Lgl Nircdów jtko narzęd* a stałej i sorguaiao
•Wioej współpracy m edzynarodewej.

Zadań e meje jest znacane ułatwiono wsku
tek stfO, że polski m n ster spraw zagr. pried
• tawii w głównych zarysach pjnkt widzenia na
•MM rządu, prztiunaw.ając w komisji spraw ta
fcincznych Sejmu w dniu 10 styczna, a na
stępne prted R«i<ią L gi N środow 27 btn. Z
tl-ug ej strony muszę przypomneć mem.ran

afcsM rządu pc-lskiego a » grudn a. W ramach
tych deklaracji oficjalnych pozwolę ach e derzu
te k !ka uwag i stwierdź*ń dodatkowych.

Aby Liga Narodów naprawdę była w stsnie
całkowicie wypełirć mi<»ję. łąka została Jej po
mierzona przez obecny Pakt. należałoby, aby
rzeeiywiście była aniwrrs-lną ł aby wssystkie
państwa o dużym znaczenia brały w niej udział.
•Puk; warunki te będą niespełnione, L ga Naro
dów będzie mus* la dostosować swą działalność
do swoich mciiUoacł. Z drug ej streny nie na
jeży zip.m nać, it ni był-Ay ani słusznym, sn.
rotaą inym ebareran e państw członków L'gi
•bon ązikarai i odp:wi«dz:alncśc'ami n.eprcpcr
cjoanlaymi do o-dpcw eizelncśo, jakie msją
psńs:wa nie naleiące do L g , zwłaszcza że od
powiedzialność państw ligowych me jest zrówno
v3/ma z korzyściami, jakie Liga Narodów jest
w stanie zapewnić swoim czlonuom.

Biofffjl p:d uwagę uiśw adeuna ostatnie,
«nuwe uznać, że pewne postanowienia paktu nie
moj,

'!j być automatycznie wprawiane w ruch oraz
ła należy pcz^staw ć każdy pes-zezególny wy
padek eeen o członków L g:, a zwłaszcza roz
itnygaifeie kwestii, w jak ej merze mcgl by
oni s'.o sc w ać te postanowienia w spesób okutecz
zy i użyteczny dl« pekoju.

Piegacjs polski ma ems te jeżeli by każde
jtńatmm było p^w^Une przy caikrw.tym pesza
•o«soia jego suwerenności do okreśian a gre
c z swt;jo u:iz tła w skej; zborowej L gi Naro
dów. n'e mrglab> równecześn e wchedzć w ra
chubę sprawa rezszeracnia kompetencji L gi Na
rodów w dz ed/ nie pekojewego regu!:w;n'a
f i v międzynarodowych Byłoby bowiem co
nijmnicj nie.«lnszn} m, gdyby członkowie Ligi
posiadali prawo interweniowania w sprawy na
tury bilateralnej wbrew woli państw zaintere
mwanych. zapowiadając z góry, że nie chcą brać
żadnej odpowiedzialności w wypadku, gdyby do
lało do zatargu zbrojnego wskutek niepowodze
na procedury pokojowej. Wszys.k e pestano
v en a Paleta są ze sebą zw ązane i zdrowy to
rum wskazuje, że ograniczeniu gwarancji bez
pieczeństwa nie mogłoby towarzyszyć rozszerzę
rie zobowiązań członków Ligi w dziedzinie po
stępowania pokojowego.

Rząd polski nie mógłby zgodzić się na to, aby
Liga Narodów bez względu na stntut. jaki po
siada, mogła być wj korzystena jako instancja
do zatwierdzania, decyzji powziętych poza Ligą
prwz niektóre państwa zainteresowane. Rząd
polski nie mógłby zgodzić się na to, oby rosdl e
ien e w ten sposób na człenków L gi zobowią
zań i odpcw.edz.elncści wypływało z decyzji, w
(których uchwaienu członkowie Ligi nie brali
cdz.ału.

Rozwój podglądów na misje i rolą Ligi Naro
dów dokonywa s:ę przed naszym; oczyma pod

Obrady te oczekiwane są z wielkim zaintere
sowaniem przez kola polityczne Paryża. Jak
przypuszczają najbardziej interesującym mo
mentem będzie wystąpienie prz-edstawiciela
Szwecji p. Undena, który edezytać ma wspól
ną deklarację grupy państw, Łwiązanych u
kladem w Oslo, na temat konieczności refor
my artykułu IG Paktu Ligi.

Przedstawiciel W. Brytanii lord Cran
borne przedstawić ma pora tym raport, jaki
przygotował na temat sprawy reformy pak
tu Ligi. Jednocześnie wystąpi on jako przed
stawiciel rządu W. Brytanii.

Na ogół spodziewają s;c tu, że obrady ko
mitetu potrwają 3—1 dni.

Od 1-stego lutego
sprzedaż

ojedynczych
ar

obuwia I pończoch

SWi

za bezcen
Do nabycia:

KATOWICF. I* Jeno 1 - CHORZÓW. Wolnold 18
SOSNOWIEC. 3 -go Moja 23

Nowa sensacja w Z. N. P.
Pesel Hoffman solidaryzuje się i D. Kolanka

rym stwierdza, iż nic ma zamiaru kandy
dować na prezesa ZNP, gdyż uważa do
tychczasowego prezesa ZNP p. Koiankę za
Właściwego na tym miejscu i z tęgi powo
du nie mógłby być jego konkurentem

To solidaryzowanie się posła, należą

cego do grupy parlamentarnej OZN z pre
•Łcicm rozwiązanego przez wlad/e admini
stracyjne zarządu ZNP wywołało w ko
lach politycznych zrozumiałą sensację.

Los Polaków w Niemciech

Gdańsk i Kresy Zachodnie
to główne zainteresowanie P. Z. Z.

WARSZAWA, (tel. wł.) Pclski Zw ązek
Zschcdni, k:óry obradował na wslnym zjeździe
w n edzielę i pcn.edz alek u:hwa: } rezc!u»ję, w
której, ws-kazuąo, ii naczelnym celem wysiłków
Związku jest pełny i Hszechstronny rozwój pol
skich sił narodowych i państwowych na naszym
pograniczu zachodnim i północnym, stw erd^o, żo

do stałych i niezmiennych zadań Związku musi
należeć

CZUWANIE NAD LOSEM LUDNOŚCI
POLSKIEJ W NIEMCZECH,

budzenie w społeczeństwie świadomości potrzeb
1 znajomości warunków życia ludności polskiej

UloisKoma rada oospodapiza
BERLIN Prenrer Goeriag powoloł do życia

wojskową rade gospodarczą, która działać bę
tłz.e w ramach iaby gospodarczej Rzeszy. W
ekład rady weszdi najwybitniejsi przedstawiciele
joapodtrezego świata Niemiec.

ZAJĄCE POLSKIE W HOLANDII
HAGA. Do Amsterdamu przybył trans

port 1.800 zajęcy polskich, które zostaną
Wypuszczone na nowo osuszony obszar
„Wieringormccr".

OOOOr,
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Granica polsko-niemiecka
częściowo zamknięte z powodu pryszczycy

_ WIELUŃ. — Wskutek panującej w
Niemczech pryszczycy władze administra
cyjne ze względów sanitarnopolicyjnych
zamknęły aż do odwołania granicę polsko
niemiecką na odcinku powiatu wieluńskie
go. W związku z tym ruch przez punkty
graniczne w Praszce i w Goli nie odbywa
iię.

POZNAŃ. Poznański urząd wojewódz
ki zamknął aż do odwołania, ze względu
na niebezpieczeństwo zawleczenia zarazy
pryszczycy, ruch graniczny na wszystkich
odcinkach granicy polsko-niemieckiej w
pow. rawickim, ostrowskim i krotoszyń
skim. Zakaz ten nie dotyczy pociągów ko
ie,

'
owych ani pojazdów mechanicznych pla

cówek dyplomatycznych.

Czang-Kai-Szek dobrej myśli
SZANGHAJ. Czang Kai Szek powrócił do

Wankau po dokonaniu inspekcji wzdłuż kclei
Lunghai. Naczelny wódz armii chińskiej wy
raża się optymistycznie o sytuacji.• • •

SZANGHAJ. Przedstawiciel armii japoń
skiej oświadczył, jak donosi Reuter, le

POMIĘDZY NANKINEM A SZANGHAJEM

rozwijają działalność bandy chińikU liczące
Od 600 do 1000 ludzi. W pobliżu Suczeu okr*

2ono i zniesiono oddziaJ chiński liczący prza
zło 900 ludzi.

TOKIO. Komentuje
OLBRZYMI PLAN ROZBUDOWY MARY

NARKI AMERYKAŃSKIEJ

oiaz orędzie prezydenta Rooscvelta „A*ah.
Szimbun" pisze o konieczności oup >wied:;ich
zarządzeń ze strony Japonii. Wedhu orędzia
prez\tlenia lloosevelta — pi3ze dz ennik —
prejekty, dotyczące dalszego rozwoju nury

r.arki Stanów Zjednoczonych powstały jedynie
ze wzglądów samoobrony, chociaż żidne tno
.a;slwo na świecie nie zagraża obteult Ame
ryce.

Prasa japońska obszernie omawia również
ostatnie wydarzenia w Geucw.e . „N sz.iN.sr. .
Szimbun" zarzuca Lidze narodów, iż ?taje s'(j
organem tajnej dyplomacji. Byl..»by godjym
ibolewania, keńczy swe wywody ,,Nszi-N .si
Szmbun", gdyby Liga narodów btała si« wy
lęgarnią wrogich nastrojów.

w Niemczech, wreszcie zdobywame środków, ma.
jących na celu przyjście z pomocą tej ludności
H zakresie pttrzeo narodowycb i kulturalnych.

Zjrid w.dzi
W DEKLARACJI z 5 LISTOPADA 1938 B

ZAPOWIEDZ POPB4WY

sytuacji ludności pcłsk>j w Niemczech, domag.
a ę jednak, by poprawa tyh stosumków n.e była
uz:!cir.:cr .a cd stcsowan.a po stron.e polskiej
n-wy:h przywilejów d!a łudneści niemieekej,
kiórej sy:uafja jest dysproporcjcnaln e lep«z«
od sytuacji ludności pchdciej w N.emczech. Za
jedno ze swoich staiych 2adań uwsż-a Pcliki
Zw ązek Z:chcdni utrzymjwanie w ppołeczeń
stwie pabskim żywejro zainteresowania prawami
gdańskimi, stosunkiem Gdańska do Polski i sy
tuacja ludności pclskiij na terenie Wolnego Mia.
sta. Zw B2«k będz e czuwał, by stosunek społe
czeństwa do Gdsńska wyn.kał ze żretumiena
.stety inieresów państwa polskiego w Gdańsku,
z poczucia

NIEROZERWALNOŚCI WĘZŁÓW, Ł£.
CZĄCYCB GDAŃSK Z 1'GLSKĄ

i reli, jaką powinien odgrywać Gdańsk dla Pol
ski.

Zjazd apeluje do Rządu, by wziął ped szcz«
gólną uwogę sprawę inwestycji Kcmunikacyj.
nych, maj.jcych na celu zważanie powiatów przy.
granicznych z centrum życia polskiego, inwesty
cyj szkulnyjh na pccranic7u, a szczególnie w
województwach pcni-orskirn, białosteckm i war
swwsiki<m, rozwój spółdzielni rclniczc-handlo
wych, mleczarskich i kredytowych na tych ob
szarach, celem zapewn enia im racjonalnego ni
skoprocentowego kredytu, a wreszcie sprawo
przebudowy ustroju rclncgo przy należnym do«
borze osadników.

Zj*z-d stwierdza, że zarówno przy tworzeniu
nowych gospodarstw rolnych, jak i przy obsa
dzaniu stanowisk na derenie województw zachod
nich, na terenach przygranicinych innych woje
wództw wir«na być przestrzegana zasada st»
rannego zużytkovvywdna sł miejscowych.

Wreszcie zjazd ousianiwia, że Zw ązek zaj

mie się m. in. te szczególną uwagą zagadnie
niem potrzeb religijnych katolickiej ludncśc, n»
ś.ąsku i PomorŁu. łprawą audycyj radowych,
tilniów niemieokich i stadienu aportowego na
śląsku.

RUMUNII SPRAWDZAJĄ ZMIANY
NAZWISK

CZERNIOWCE. „Informatia" donosi,
żt* obecny rząd ma zamiar dokonać spraw
dzenia zmiany nazwisk, dokonanych za
ostatnie 20 lat. W pierwszym rzędzie anu
lowane zostaną zmiany nazwisk na nazwi
ska o brzmieniu historycznym
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Prezydent Ignacy Mościcki

Jeden z pierwszych bojowników o wol
rość, który już w zaraniu młodości sprzągł
ffic nierozerwalnie z ruchem niepodległo
ściowym i zrozumiał wielkość, bijącą z po
łtaci Wskrzesiciela Polski, Józefa Piłsud
skiego; światowej sławy uczony, daleko
pcza granicami Polski znany ze swych prac
naukowych i wynalazków; wychowawca
przedwojennego pokolenia młodzieży pol
skiej w dy.cyplinie ścisłej wiedzy nowocze
liicj, w technicznym postępie nauki współ
czesnej; odkrywca i wynalazca w zakresie
technologii chemicznej wytwarzani- związ
Kiw azotowych; wielki konstruktor ener
gii, użyźniającej naszą ziemię, twórca Cho
rzowa i Moście; człowiek o charakterze
cieskazitelnym i umyśle, ogarniającym sze
rokie widnokręgi zagadnień, o sercu głę
boko czującym i szlachetnym —

OTO POSTAĆ, KTÓREJ DZIEtt
PATRONA DZIŚ OBCHODZIMY
I PRZED KTÓRĄ Z SZACUNKIEM

CHYLIMY CZOŁA.

W osobie Prezydenta prof. Ignacego
Mościckiego mamy stop dwu najpiękniej
szych właściwości, dwu wielkich cech:
ścisłego umysłu badacza i uczonego — i
gorącego serca, pełnego wiary w promien
ną przyszłość Polski.

Ta gorąca wiara, ten płomienny pa
triotyzm ujawnił się już wtedy, gdy młody
student wszedł w koło bojowców o wol
cość, prowadzonych przez Józefa Piłsud
skiego — i ta wiara i patriotyzm stale to
warzyszy życiu Ignacego Mościckiego na
wszystkich posterunkach, we wszystkich
działaniach i decyzjach, powziętych w ciągu
diugiego żywota, poświęconego dobru po
wszechnemu, sprawie narodu i państwa.

TA WIARA I PATRIOTYZM UJA
WNIŁY SIĘ ZARÓWNO W CZY

NIE JAK I SŁOWIE.

Uprzyr.omnijmy sobie dziś, gdy myśli
flasze skupiają się przy tej czcigodnej po
staci, włodarzącej już niemal 12 lat w wol
nej Polsce, jakie wskazania, jakie słowa, ja
kie zalecenia padły z ust Prezydenta Mo
ścickiego.

Mówił nam:
— „Bez czci dla wielkości nie ma potę

gi Państwa".

Mówił:
— „Naród, wydźwignicty z niewoli

wykonać musi olbrzymi wysiłek moralnego
i materialnego odrodzenia".

Mówił:
— „Ścisła obserwacja okazuje na pod

itawie liczb, że spośród krajów Europy
Polska w szybkości rozwoju kroczy na
pierwszym miejscu. Już w niedalekiej
przyszłości widzę czas, kiedy sąsiedzi nasi
bęuą nie tylko nas pouziwiac, ale ; nam za
zdrościć. Jednak nieodzownym warunkiem
do ugo jest usilna praca, prowadzona z ca
łą energią. Aby zaś ta praca była owocną,
trzeba Kilku czynników z których dwa s*
najważniejsze. Pieiwszym czynnikiem jest
Zgoda i jedność... Drugim warunkiem jest
oiganizacja

"...
Zalecał nam:
— „Sama obrona granic zewnętrznych,

iiawet najświetniejsza, nie zabezb -tezy nas
flcNECZC, o ile nie potrafimy utrwalić nieza
leżności gospodarczej... Militarna obrona
kraju nie jest do pomyślenia obecnie bez

'"•*,

jednoczesnego pogotowia przemysłu wo
jennego, które stworzyć Jedynie jol w
st.nie szeroko rozwinięty pizemysł krajo
wy

".

Tłumaczył społeczeństwu:
— „Przez rozbudowę piodukcji trzeba

w przyszłości stworzyć koniunkturę dla
•iiwzi pracy. Tylko pod tym warunkiem
wydobędziemy s ę z naszych trudności".

I pouczał nas:
— „Nie może łamać mocy Nirodu pry

wata, nie megą wzruszyć jeunoś.i Rzeczy

pospolitej różnice dzielnic, społeczne czy
pclityczne. Jak bowiem jeden iest Ojciec
w niebicsiech, tak jedną jest Matka, Rzecz
pospolita Polska, jedną dla wszystkich ży

wiąca miłość, jednej od wszystkich miłości
wymagająca

".

1AKIE SZŁY KU NAM WSKAZANIA

oo tego długoletniego obserwatora życia i
w.edzy, od tego aerca. przc^ojon^o miło
ścą Polski, oo. Uwze->tnika naszyci. t»o'ówo
niepodległość i męża stanu, któremu w
uuziale przypadło odegranie tak wielkiej
roli w dzieie odbudowy naszej państwo
wości.

Dziś, w dniu Imienin Prezydenta Igna
cego Mościckiego, całe społeczerktwo łączy
się z Nim w myśli, że realizować będzie te
szczytne ideały, które Mu przyświecały w
życiu i których jett widomym przykładem
i wyrazicielem.

Pre~uin.nL. i^cayijuaijounj trojttor ignacy Mościcki — dzisiejszy Dostojny Solenizant,

Reakcja polska wobec zakulisowych
kombinacji sowieckich w Radzie Ligi Narodów
Znamienny komentarz do wywiadu P. Ministra Becka z Genewy

Genewski korespondent „Gazety Polskiej
"

donosi, Ż8 Minister Beck opuścił ub. sobole,
wieczorem Genewę „uznając, że faza dyplo
matyczna tej sesji zo3taia już merytorycznie
zakouczona" Uczynił to tym chętniej — do
jiosi nalej koresponuent, że pows.aiy w oatat
niej chwili komplikacje, kióre powinny być
załatwione w sposób (mateczny i procedural
ny, nie wymagający żadnych rokowań.

Z dalszych wywodów uowiauujemy się ja
kie to byiy komplikacje: (Ko za kulisami ha
tiy Ligi iMarodów przedstawiciel bowielów p.
Litwinow domagał się przeforsowania przez
Ligę sankcyj amyjapouskich. W związku z
tym toczyiy się podatne ściśle uboczne rozmo
wy m.ęazy prztusiacyicielami Anglii, łraacji,
Hosji bowieckiej i Chin.

Cztery mocarstwa nieupoważnione przez
Radę, nie stanowiące komitetu tego organumu

przygotowały na boku tekst rezolucji z zamia
rem przeusiawiema jej na poniedziałkowym
posiedzeniu Hady.

Dyplomacja zaś polska zawsze i słusznie
stała na tym stanowisku, że me mote się dać
wciągnąć uo poapisywania weksli pohtycz
nycn, wystawionych przez innych i na ko
zzytć innycn o„s ^a3ięgan.a jej zuania.

Zrodziła się stąd konieczność polskiej reak
cji, której aa wyraz w poniedziałek delegat
Polski przy Lidze minister Komarnicki.

Streszczone powyżej uwagi kończy genew
ski korespondent „Gazety Polskiej"

następu
jąco:

„Należy mieć nadzieję, że ostrzeżenie,
która siormułuje min. Komarnicki i które miie
po linii obecnych dążeń szeregu mocarstw,
odwróci od Ligi ciążące nad nią niebezpie
czeństwo rozpierzchn.ęcia i zniechęcenia".

Poi! światłe

Uderzenie bolszewików
w cerkwie staroobrzędowców

MOSKWA. „Izwiestia" zamieściły niezwy

kle oslry atak na arcybiskupa cerkwi staniob
rzędowców Wincentego. Wasyl Sienvonuvuez
Nikilin przedstawiają go juko „szarlatana,
pijaka, rozpustu.ka i oszusta

". Jak wyniKa z
tego artykułu cerkwią staroobrzędowców w
Moskwie znajdująca się za rogatkami rogoz

kimi, jest licznie odwiedzana przez staroob
izędowców, ze wszystkich stron związku,
klownie z nad Wołgi, Uralu, Syberi.. W tut.
kolach dziennikarskich uważają, że atak „lz
wiesłii" na arcybiskupa Wincentego, jest przy
gotowaniem gruntu do aresztowania go i zam
knięcia cerkwi staroobrzędowców.

W

W spranie tej, poruszonej jui raz na fa.
macli naszogo pi? no, dowiadujemy się od kói
polttycznycii za Ol:ą, £e Junga nie udzielał
żadnego wywiadu korespondentowi praskie
mu „Polonii".

Ze uzjicdu na swoją treść, rzekomy wy.
wiad Jinyi nydonal się nam ouiazupodej.
rżany. Uie mogliśmy przypuścić, aby repre
zentant iuĆAGści polsku-] w Czechosłowacji
posunął się U) tego, by dal się użyć jako na
i zadzie propagandy, SKic/ucaucj uyiażnit
przeciwko ostatniemu otw:aacze-iun p. mini
stra Decka i to %v d.daiku na podstawie wy.
laźuic sfingowanych faazów o rzekomym wy.
bitnym polepszeniu się doli naszych rodakom
za Olzą.

Wywiad, zamieszczony w „Polonii", jest
grubą mistyfikacją, sfabrykowaną albo prze
korespondenta praskiego (p. horfantegoj,
albo też przez redakcję, względnie tiribus urn.
tis przez obydwa \e czynniki.

Życzenia imieninowe
WARSZAWA. P. marszałek Senatu A. Prv

stor wysiał depeszę treści nasLępmlącej: P«>n
Prezydent R. P . Prcf. Ignacy Mostek:, W.słi.
Mam '

zaszczyt, zlcżyć Cze fOĆMON Panu Prezy
oenicwi bardzo serdeczne życzenia na dz>ń
:mien.i w .mieniu własnym i Senat-u R. P .

"

Pcdcbnej treści życzen a w im.enu Sejmu
i własnym zkżył Dostojnemu Partu Prezyden
towi Stanisław Cer, Marszałek Sejmu.

Hran zniszizuł wieże

wierniiize iv zagłębiu nafiouim
BORYSŁAW. — Szkody wyrządzone

przez huragan, który przeszedł nad Za
głębiem Naftowym wynoszą około pół mi
liona złotych. Szczególnie ucierpiały wieże
wiertnicze i hale maszyn. Również duże
straty ponieśli właściciele realności, którym
huragan pozrywał dachy z domów. Naj

więcej ucierpiała dzielnica Tustanowice, w
której 11 wież wiertniczych zostało uszko
dzonych.

Upadek wpływów komunistycz
nych w Szwajcarii

LOZANNA. W Kantonie WaadJ; odbył
się plebiscyt w sprawie rozwiązania i zakazu
organizacji komunistycznych.

Za zakazem padło 34.536 głosów — prze
ciw 12.693 głosy.

Plebiscyt ten świadczy wybitnie o zmniej
szeniu się wpływów komunistycznych w
Szwajcara.

W Lozannie, gdzie przy wyborach miej
skich w listopadz.e ub. roku komuniści uzy
akaii około 10.000 głosów — przeciwko roz
wiązaniu organizacji komunistycznej głos<h
wało teraz tylko 4536 osób.

Tajne posiedzenie
Sejmu japońskiego
z powodu groźnych zbrojeń

sowieckich na Dalekim Wschodzie
PARYŻ. Z Tokio donoszą, że na ostatnim

posiedzeniu sejmu japońskiego odbyła SIQ in
teresująca dyskusja na temat zbrojeń sow.ee

kich. Gdy sprawa ta wypłynęła na porządek
d/ienny przewodniczący poprosił cudzoz em
tów, znajdujących się w Izbie, by opuścili sa
li; obrad. Następnie zabrał głos min. wojny
generał Sugijama, który w dłuższym przemó
wieniu, odpowiadając na zadane mu pytania,
omówił zagadnienie zbrojeń sowieckich na Da
iekim Wschodzie.

Według informacji, jakie zdołały przenik
nąć do op.nii publicznej z posiedzenia izby,
ni n. Sugijama nie ukrywał, że zbrojenia so
wieckie w prowincjach nadoceauiczoych przy
brały b. poważne rozmiary i że Japonia nie
ti'cże wobec tego zwolnić tempa swoich zbic
jc-ń .

Normalny rzgd w Burgos
ST. JEAN DE LUZ. Z powstańczych kół

h.szpańsk.ch donoszą, z« w nocy z n.wiz.di na
pcn.edz.ałek doręczono prasie w Burgoa teka*
ustawy reorgan. żującej r*ad Hiszpanii powstań
czej i wprowadzanej instytucję nermainyc*
m.nistrów. Prezesem rady mnastrów j«*t g«fc
fnanh
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zamordował
rentierkę

Sensacyjny proces osobnika, Który tresował mysz i wróbla
Dwa dni później Hubert wszystkie po

wyższe zeznania odwołał i oświadczył, że
n;gdy nic był w I.ambersart itp FLibert
wypiera się czynu i takie też będzie jego
irąnowisko przed sądem, gdyż wie dobrze,
że grozi mu gilotyna.

Zeznania świadków i zebrane przez
śledztwo dowody są druzgocące dla oskar
żonego. Mimo to Hubert broni się zacie
kle. Hubert jest nieprzeciętnym osobni
kiem. Na razie nie wiadomo, czy uważać
go za cynika, czy też za o:obnika nie zda
jącego sobie sprawy ze swych czynów. W
lezieniu zachowywał się dziwnie Pisał
wiersze, rysował a w wolnych chwilach
tresował mysz, która znalazła się przypad
kowo w celi, oraz oswoił wróbla, który
przez kraty zabłądził do celi zbrodniarza.
Uczucia te wydają się być chorobliwe u
zbrodniarza. Mimo to lekarze psychia
trzy uznali go całkowicie odpowiedzialnym
za jego czyny.

Przed sądem przysięgłych departamen
ta Nord (Francja) jeszcze raz rozpatry

wana będzie zbrodnia, popełniona w Lam
bd sart.

Miasteczko to w ubiegłym roku było
widownią kilku zbrodni, których epilogi
rozgrywają się obecnie przed »ądem. Po
zbrodni Józefiny Mory, którą na poprzed
niej sesji skazano na śmierć, po zbrodni
Ducroie, która była sądzona onegdaj na
lawie oskrażonych. zasiądzie trzeci z kolei
morderca z Lambtrsat, niejaki Ferdynand
Hubert. Proces Huberta zapowiada się sen
sacyjnie i potrwa dwa dni. Na rozprawę
powołano aż 50 świadków. Otc kilka
szczegółów z aktu oskarżenia:

W miejscowości Lambersart zamieszka
ra po wojn;e zamożna wdowa Maria Piquet.
Wdowa ta miała poważne dochody, który

ni dysponowała umiejętnie, czyniąc wiele
dobrego swym bliźnim. W sąsiedztwie
znano wdowę, jako kobietę o szczerym i
miłosiernym sercu. Z tej też przyczyny
rentierka miała tylko przyjaciół w Lam
bersart.

Dnia 1 marca 1937 r. wdowa spędziła
wieczór dość wesoło w sąsiedztwie. Sta
ruszka pożegnała się z sąsiadami i wróciła
dc domu. Nazajutrz rano okienice willi
były zamknięte, zwrócono uwagę na spo
kój panujący w willi i powiadomiono poli

cję, która weszła do mieszkania. W salo
nie znaleziono straszliwie zmasakrowane
zwłoki reiiticrki. Powywracane szuflady
były dowodem, że morderca działał z chęci
zysku. Wdrożono energiczne śledztwo i
pc kilku dniach mordercę aresztowano.

Aresztowany, niej. Hubert, były tech
nik dentystyczny, doprowadzony przed sę
dziego śledczego, po dłuższych wahaniach
przyznał się do czynu. Hubert zeznał, że
dnia 1 marca zakradł się do willi. Nakrę
ciwszy radio na wiedeńską stację, zabrał się
do otwierania kaiy pancernej. W tej chwili
nadeszła rentierka. Hubert za.koczony,

! rzucił się na nią i kilkoma uderzeniami
] powalił kobietę. Krzyki napadniętej za
głuszyły wiedeńskie walce, nadawane przez
radio. Zabrawszy nieco pieniędzy i kosz
towności zorodniarz opuścił willę, pozosta
wiając ofiarę na łasce losu. Badania wyka
zały, że rentierka zmarła na skutek upły
wu krwi.

Smi^noic, nowy komisarz budowy marynarki

Huragan nad Franeisi
PARYŻ. Burza, która rozpoczęła się

V sobotę, trwała nad Francją jeszcze przez
cały dzień niedzielny, szerząc wszędzie
ogromne szkody. Przy ujściu rzeki Giron
dy pod Bordeaux wzburzone morze unie
możliwiło całkowicie żeglugę i wejście do
Girondy. Na drodze z Paryża do Orleanu
drzewo wysokości 25 mtr. wyrwane z ko
rzeniami, zawaliło dom, koło którego ro
sło. W pobliżu Etampes slupy podtrzymu
jące kable zelektryfikowanej linii kolejo
wej zostały wyrwane przez wicher i ruch
kolejowy uległ przerwie. Pasażerowie zmu

szeni byli przesiadać $'\^ z pociągów elek
trycznych do autobusów, które okrężną
drogą przez Vendome i Tours dowoziły
uh do stacji, skąd mogli odjeżdżać dalej
w kierunku południowym. Ulewny deszcz,
połączony z wichrem zalał elektrownię w
Bourges, wywołując krótkie spięcie i po
zbawiając całą okolicę światła elektryczne
go. W Vittel huragan obalił i uniósł w po
wietrze hangar metalowy długości 50 i sze
rokości 15 mtr., w którym przechowywa
ne były tysiące butelek z mineralną wodą
Yitteł.

PROJEKT NOWEJ ORDYNACJI
WYBORCZEJ

WARSZAWA. Jak to iuż donosiliśmy. D^seł
Duch złożyć" miał na naibłiższvm Dosiedzeaiu
Dlenarnvm Scimu ooracowanv orzez siebie un-"
'ckt ustawy nowei ordvnacii wyborcze! ds ciał
ustawodawczych Jaik słychać iodnakże. oroiejkt
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LONDYN W pożarze kaoalni we?Ia w
KUsvth koło Glasgow straciło onegdaj życic
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Kórników.
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wysiłkach które trwalv orzeszto dobę opano
wany Z kupalni wvdobvto zwlcki 9 ofiar ka
tastrofy, których tożsamości nic uda>to sie stwicr
dzić Zwłoki nieszczęśliwych górników sa cał'

kowicie zwęglone Podczas akcii ratunkowe]
kijku górników doziralo c>eżkich obraiżefi ciele
snych

Ihzf SI. RadzieiowsRieoo
Niektórym ludziom wydaj* się, że jak

przyjmą najnowsze objawy medy, jak im w o
rzą i u.egajsj, ...że są wtedy ludźmi nowo
czesnymi. To ednesza. też i do spraw siiuiti
plastycznej: obraz nowoczesny wydaje im t<|
iiwnt lepszy, niż obraz dawnejsz-ego sty
lu... no, a zwłaszcza siym n.edawnego.

WszystKO to jest nieuzasadnionym uprze
dzen.em, któremu poddają s.ę często nawe*
trtjriej tworzący.

Kto J€dii3K zbfida rzecz do dna, ten wi
dzi, ze siyl jest cbo^tny, że tak dobry stary,
jak ostatni czy przedostatni. Byie w tym
stylu dzieło byio dosK-naie, tzn. spein.ało to
czego widz w obrazie szuka. A szuka pew
nego szczególnego wraienia i wzruszenia,
m.ancw .cie uroku faiuazjo-wzrokcwego.
Przecież każdy przyzna, ża swobodę wyburu
stylu trzeba artyśce zostawić, bo to zależy
od wizji, która jest zupełnie samorzutna.

Dzieła St. R^uz.ejowskiego czynią w peł
ni zadość tym warunkom. Są wyp.ywem pod
niety fantazjo-wzrekowej, malarskiej — da
nego stylu i dają swoiste wrażenia i wzru
szenia. Jestem przekonany, że znajdą sze
roki oddźwięk u w.dzów. Przec.e prawdzi
wą radość musi dawać cbraz paien s.yiu, —

a o scyl dziś tik trudno w osratniej produk
cji plastycznej. Przy tern dzieła Radziejow
skiego są na wysokim poziomie umiejętności
tzn. poprawności. Znów zgodnie ze styiem
Co do tego to należą cne do ep^ki klasycy

styczno aKademickiej w najlepszym tego iło
wa znaczeniu, — do epoki mistrza Bougue
reau itp. I trzsba z tego stanowiska do n.ch
się odnosić. Ktcby upierał się patrzeć na
nie ckiem modernistycznym, zcst&nie im ob
cym a one jemu. O coi caikiem innego arty
scie chodzi.

Przede wszystkim jest malarzem kompo
zycyjnym. W tym znaczeniu, że tworzy na
obrazie fantazje zdarzeń, poezję wyobrażeń
Kompozycje te, ujęte z całą kulturą twórczą,
z całą umiejętnością i dośw iadczeniem tra
dycji malarskiej właściwej temu stylowi, da
je wyraz św.atu wyobraźni i wzruszeniowo
ftci, nastrojeweści artysty. Ich forma ze
wnętrzna ma też właściwości pełne stylu.
Np. koloryt. Nie jest to koloryt epoki obec
rej tzn. erkiestracja barwna, aibo cncci2ż tak
mtdns dziś fragmentaryczne akordy. Kolo
ryt Radziejowskiego jest grą barw raczej
cichą, rozstawną, twardawa czasami w pe
wien subiektywny sposób, przy użyciu ni*
raz. silnych pól barwnych. I to w zgcdz'ei
hrarmariii z..Ujęciem -tematu kompozycyjnego.

Ta cisza barw szczególnie znamienna,
jts.t dla • pejzaży akwarelowych mistrza.
Szczególnie cenne są pejzażyk:, w których
jako motyw występuje życie wsi: stegi zbóż,
chaty itp. Artysta odczuwa tak głęboko i
szczerze to życie sielskie i przyrodę, jako zie
mianin, — jest nim przejęty i przesiąknięty,
że te pejzażyki akwarelowe ze wsi są napraw
dę perełkami malarstwa tego zakresu, że u
ważam je za najwartościowsze z całej dzia
łalności artysty — mimo wysokiego docenC
nia wartości dzieł innego zakresu. Niestety
wielka ilość tych prac została rozchwytan*
przez środowiska kulturalne amerykańskie,

boi.
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Lecz Lekok przerwał mu rozkazującym
tonem:

— Wybij sobie z g!owy podobne ma
rzenia, mój Nalewajko — powL-dzial —
ras pozostawiono tutaj nie na to. byśmy
! różnowali, lecz na to, byśmy prowadzili
radania, zajęli się wyszukaniem śladów,
odkryli genezę tej zbrodni. Za parę gidzin
przybędzie tutaj nasz komisarz oraz sędzia
siedcZy, którym musimy złożyć raport.

Propozycja ta oburzyła starego ajenta.
— A to co za nowe zwyczaje!? — za

wołał. — Ja znam naszego generała! Gdy
on poszedł już stąd do komisarza, to zna
czy, iż tutaj nie było już nic więcej do zo
baczenia.

— Nasz generał mógł się mylić, gdyż
Jest tylko człowiekiem i omylić się zawsze
może. Ja mam wrażenie, iż generał w tym
Wypadu właśnie potraktował sprawę zbvt
powierzchownie. Jestem pewien, że gdy

byśmy poszukali, to znaleźć moglibyśmy
tutaj sporo śladów, które rzucić zdołałyby
cużo światła na motywy zbrodni.

Zapał młodego ajenta nie udzielił się je
dnak weteranowi, który ziewnął tylko i
powiedział:

— Phy... może masz i słuszność, ja jed
nak zamiast plątania się po nocy wolę iść
przespać się w łóżku. Tobie zaś pozosta
wiam pełną swobodę robienia poszuk wań;
gciy co znajdziesz, to mnie wtedy obu
dzisz.

Słowa te Lekok przyjął ze spokojem.
— Rób jak cłtcesz — rzekł obojętnym

głosem — pamiętaj jednak, że jeżeli ja sam
ciiiałać będę i sam coś odkryję, to wtedy
;a sam zagarnę całą gratyfikację.

Na wyraz: „gratyfikacja" sury poli
cjant nadstawił uszu. Momentalnie stanęła
mu wizja nieskończonego rzędu butelek z
likierami rozmaitej barwy i jakości.

— Mów więc w takim razie — powie
dział siadając na stołku podniesionym z zie
mi — daj jak;ś doVvody iż podejrzenia two
je mają rację bytu.

Lekok spoglądał na swego towarzysza
zimnym wzrokiem.

— Na początek — powiedział — mo

że zechciał byś dać mi wyjaśnienie, kto
zacz jest ów człowiek, którego pochwyci
liśmy tutaj?

— To przecież łatwo było poznać z je
gc ubioru. Jest to robotnik pracujący
przy statkach.

— • A zatem człowiek najniższej kon
dycji, bez żadnej edukacji, prawda?

— Tak by się przynajmniej zdawało.
Lekok patrzał badawczo w oczy swego

towarzysza. Nie dowierzał samemu sobie,
więc sobie powiedział, że jeżeli zdo.a przy

puszczenia swoje przelać w tępy łeb wia
rusa, to już będzie pewnym sprawdzianem

Jjego hipotez.

— Cóż mi powiesz w takim razie, je
żeli cię przekonam, iż człowiek ten ode
brał wychowanie nie tylko staranne, ale
wyższe, wytworne nawet?

— Powiem, źc byłaby to rzecz zdumie
wająca.

— A więc ja ci to udowodnię i to bar
dzo łatwo Czy przypominasz sobie, jakie
słowa padły z ust oskarżonego, gdy go na
stół rzuciłem zwyciężonego?

— Pamiętam doskonale. Powiedział:
„Prusacy nadciągaią".

— Doinyślasi się, jakie było znaczenie
tych słów?

— Naturalnie! Jegomość ten nienawi
dzi Prusaków najwidoczniej, więc rzucił
nam w twarz to określenie, jako w jego
mniemaniu najwyższą obelgę!

— Ojc^e Nalewajko — odpowiedział
Lekok z lekkim uśmiechem — widzę, iż
wasza spostizegawczość n:e nazbyt daleko
sięga. Nie pojąłeś nic a nic z jago słów, a
dia mnie były one strugą jasnego światła.

Fizjognomia poczciwego pijać cyny wy

dłużyła się komicznie, lecz w chwilę potem
O* jego twardy odmalował się gni^w.

— Słuchaj no --• rzekł surowym gło
sem — nazbyt lnlo.ly jeszcze jesteś, byś ao,
b.c pozwaiał n» drwiny ze starego. 1 po
wiem ci jeszcze, że ja nie znoszę biagie
rów.

— Chwilę cierpliwości — spokojnym
tonem odowiedział na ten wybu.;h Lekok
— zaraz ci wytłumaczę, jest r^czą nie
możliwą, byś mc >lyszał o litwie pod Wa
terloo, która zakończyła się straszliwą na
szej trmii klęską?

— Nie widzę żadnej łączności..
— Ale o bitwie tej jest ci coś niecol

wiadomcm?
— Oczywiście.

— Doskonale. Powinieneś więc wie
dzieć, ojczulku, że zwycięstwo przechylało
się początkowo na stronę Francji Angli
cy chwiać sic zaczynali i cesarz już krzyk
nął: „Mamy ich", gdy nagle na t/!ach na
szego prawego skrzydła pokazały się jakieś
vojska. Była to armia pruska! To zade
cydowało o wyniku bitwy, która zakoń
czyła się, jak to już mówiłem, naizym po
gromem.

Nigdy w życiu z pewnością poczciwy
Nalewajka nie wytrzeszczał tak szeroko
oczu, jak po usłyszeniu powyższego objaś
r:enia i głosem jakim Archimedes zapewne
zakrzyknął „Eureka", zawoiał:

— Rozumiem! Słowa tego człowieka
były alegorią.

— Trafiłeś jak kulą w płot. Słuchaj
v/lęc i nie przerywaj, bo ja jeszcze nie skoń
czyłem. Otóż, jeżeli cesarza przeraziło to
zjawienie się Prusaków, to właśnie z tej
przyczyny, iż spodziewał się on z tej stro
ny w»aśn:'e nadejścia pomocniczych wojsk
pod wodzą generała Grouchy, który miał
nadciągnąć z armią 35-000 ludzi. Tymcza
sem ujrzał Bluchera! Liczył na pomoc, a
zobaczył wroga. I wtedy to wykrzyknął:
„Prusacy nadciągają".

Nalewajka wytrzeszczył oczy jeszcze
bardziej i zawołał:

— Do pioruna!...
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Co słychać w Gdańsku
Pozytywne deklaracje i zgrzyty

Ustosunkowanie się gdańskich czynni
t:ćV narodowo-socjalistycznych do panują
cej w Wolnym Mieście prawnopolitycznej
rzeczywistości oraz do pozycji, zajmowa
ocj przez Polskę u ujścia Wisły — uległo
ortarnio poprawie. Wśród przykładów
bardziej pozytywnego, a zarazem realnego
nastawienia politycznego, wymienić można
w szczególności niedawne wywody przy

wódcy partii narodowo-socjalisrycznej w
Gdańsku, Gauleitera Forster.*, w Akademii
Nauk Politycznych w Berlinie, na kursie
instruktorów partyjnych w Sonthoven oraz
artykuł czołowego publicysty gdańskich
narodowych socjalistów red. Zarskego p. t.
,,Danzig zwischen Berlin und Warsch.iu".

Artykuł tf.n ukazał się niedawno w gdań
«>im organie partii „Danziger Vorposten".

Przedstawiając dotychczasową ewolucję
wypadków politycznych na terenie Gdań
fka i stwierdzając wyeliminowanie w du
iym stopniu wpływów ligowych z terenu
gdańskiego, Gauleiter Forster podkreślił,
iż Gdańsk, jako samodzielna jednostka po
lityczni, ma do spełnienia doniosłą rolę po
mostu pomiędzy Polską a Niemcami. W
Cym samym kierunku idą również wywody
ńd. Zarskego. Dochodzi on do wniosku,
iż rolę pozytywną w dziedzinie politycz
nych stosunków polsko - niemieckich
Gdańsk będzie mógł tylko wtedy spełnić,
o ile polskie zaplecze zapewni mu poważne
korzyści gospodarcze.

Dodatnia wartość powyższych oświad
czeń polega na tym, że stanowią one sfor
mułowanie pewnej konkretnej i pozytyw
nej tezy politycznej i to w ustach osób,
które dotychczas, poza ogólnikami, nie
zoobywały się na realne w tej dziedzinie
koncepcje. Jest to więc niewątpliwie
zmiana na korzyść, do której możnaby
przywiązywać nadzieje uspokojenia terenu
gdańskiego.

Nie można wyciągać jednak zdecydo
wanie optymistycznych wniosków z dekla
macji Gauleitera Forstera i wywodów red.
Zdrskego. Deklaracjom tym towarzyszyły
bowiem niemal równocześnie nie harmoni
zujące z nim zgrzyty, zarówno w dziedzi
nie słów, jak i czynów. Zgrzyty te wyka
zały, że istnieją tendencje interpretowania
vyżej przedstawionych koncepcji w spo
sób sprzeczny z ich założeniem i że tezy o
konieczności współpracy polskogdańskiej
rie sięgnęły dostatecznie głęboko. Nie znaj
dują one bowiem oddźwięku w postępowa
niu licznych gdańskich czynników admini
stracyjnych i partyjnych.

I tak prasa gdańska nie zaprzestała ak
cji antypolskiej. W tymże samym „Dan
tjger Vorposten" ukazał się artykuł p. t.
„Wo sind die Alarmisten"

, którego jedy

nym rezultatem może być nieuzasadnione
alarmowanie opinii publicznej w Gdańsku
i w Niemczech i mącenie w ten sposób wo
dy zatoki gdańskiej. Również szereg in
rych, drobniejszych wystąpień prasowych
trudno pogodzić z tezą współpracy gospo
darczej polskogdańskiej. M . in. „Danziger
Vorposten" zaprotestował przeciwko u
chwale Polskiego Związku Gospodarczego
w Gdańsku przyłączenia się do Związku
Stowarzyszeń Kupieckich na Pomorzu, u
patrując w tym zagrożenie niemczyzny. O
pomieszaniu pojęć w tej dziedzinie świad
czyły również niedawne ubolewania „Vor
postena" nad przewagą polskich towa
rzystw maklerskich w porcie gdańskim.

Dowodem złej woli w traktowaniu pro
blemu współpracy gospodarczej polsko
gdańskid jest mieszanie dwóch rzeczy, t, j.

rozwoju obrotów portu gdańskiego i kwe
stii udziału elementu polskiego w porcie,
fest zjawiskiem całkowicie naturalnym, że
skoro przez Gdańsk przechodzi wywóz z
Polski i przywóz do Polski, przeto zainte
resowany w transakcjach tych polski świat
gospodarczy jest licznie reprezentowany na
terenie portu gdańskiego. Na równi jed
nak z gdańszczanami ponosi on ciężary na
rzecz Wolnego Miasta, konsumuje na tere
nie Gdańska itp. Ponadto warunki kon

kurencyjne w Gdańsku są raczej wyjątko
wo korzystne dla miejscowego elementu,
a to dzięki przychylnemu nastawieniu
czynników administracyjnych. Jeżeli mi
mo tego zwłaszcza w pewnych dziedzinach
pracy w porcie udział gdańszczan nie jest

wielki, to wynika to głównie ze specyficz
nie niechętnego nastawienia do angażowa
nia się w transakcje I polskim zapleczem i
polskimi firmami, co znowu jest następ
stwem negatywnego — a miejmy nadzieję
— znikającego nastawienia politycznego.

Coraz większa konsumeja
narkotyków

Z raportów oficjalnych Ligi Narodów
wynika, że ludzkość spożywa coraz wiccei
narkotyków. W ciągu ostatniego roku
zużyto o 11,56% więcej morfiny, o 5,74%
kokainy i o 25% więcej kofeiny, aniżeli w
roku poprzednim. W ciągu ostatniego ro
ku zużyto także 232 tony opium. Skonfi
skowano o 2000 kg więcej opium, niż i
ciągu roku poprzedniego.

Egipski naśladowca Kemala Paszy
Wielki konflikt polityczny, który wybuchł

w Egipcie między osiemnastoletnim królem
Farukiem, a największą partią w kraju W ,f
riem, który miał ogromną większość w parla
mencie, w którego ręku znajdował się rząd
p^d premierostwem przywódcy Wafdu, Na ha
sa Paszy, ma swoje głębsze przyczyny. Król
dał rządowi Nahasa Paszy dymisję ! powołał
nowy, złożony i żywiołów bardziej prawico
wych i uległych idei monarchicznej i woli kró
lewskiej.

Przesilenie zbiegło sio niemalże z datą za
ślubin królewskich i tutaj zaznaczyła się głę
boka różnica tak poglądów, jak taktyki między

królem a największą partią w kraju i jaj rzą
dem. Wafd żądał, aby zaślubiny królewskie
miały charakter wyłącznie cywilny i pozba
wione były jakiejkolwiek religijnej przymiesz
ki. Król przeciwnie zarządził odwołanie prze
jazdu miastem z małżonką w otwartym powo
z.e, gdyż akt ten sprzeciwia się pojęciom reli
gijnym i zwyczajowym muzułmańskim, we
dług których kobieta nie powinna wystawiać
s.ę na pokaz, a wychodząc, o ile możności
rzadko z domu, ma mieć twarz zasłoniętą.

KRÓL W TEN SPOSÓB WYRAŹNIE OPO
WIEDZIAŁ SIĘ ZA ŻYWIOŁAMI RELI
GIJNYMI I TRADYCJONAUSTYCZNYML
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„Żelazne płuca

i.SZYSCY PAMIĘTAJ *v. że rUNDLSZ
OBRONY NARODOWE:.! ».A KUN1<»

P. K. O. NR. J7U.0UU.

Nazwa ta wypłynęła po raz pierwszy
na szpalty dzienników w związku z poda
na przez prasę amerykańską wiadomość o
przetransportowaniu ź Szanghaju do Ame
ryki pewnego milionera, złożonego ciężką
chorobą. Młodzieniec ów zapadł na para
liż dziecięcy, tak zwaną chorobę Heine
Medina, która sparaliżowała mu mięśnie,
regulujące proces, oddychania. Choremu
groziła śmierć przez uduszenie. "Wtedy za
stosowano wynalazek pewnego inżyniera
amerykańskiego, t. zn. „płuca peumatycz
ne"

. Aparat ten, kształtem zewnętrznym
przypominający kocioł parowy, nazwano
także „żelaznymi płucami". Isrota jego
działania polega na tym, że przy pomocy
pneumatycznej pompy zmienia się w ryt
micznych odstępach czasu ciśnienia powie

trza wewnątrz kotła. Ciało chorego, który
po szyję zamknięty jest w aparacie, podda
ie się wpływom zmiennego ciśnień a i spa
raliżowana muskulatura, która w normal
t ych warunkach uniemożliwiała oddycha
nie, zaczyna działać niezależnie od istnie
jących hamulców. Chory może dzięki te
rnu wynalazkowi przed.użyć swe życie. —

, Pneumatyczne płuca" nie przyniosły jesz
c?e żadnemu z chorych całkowitego wy

zdrowienia, pozwoliły im jednak trwać
przy życiu z nadzieją, że może z czasem
stan chorobowy minie i powrócą normalne
warunki, z których chory będzie mógł ist
nieć bez skomplikowanej maszyny, skazu
jącej go na długoletnią wegetację w pozycji
leżącej.

Wafd był i jest partią niepodległościową,
postępową, demokratyczną, chce naśladowali
wzory zachodnie i starać się o zeuropeizowa
nie Egiptu. Wafd głosi, iż występuje w obronie
fellahów, chłopów egipskich. Partia ta zyssaia
sobie wielką popularność, energiczną polityką
zmierzającą do uniezależnienia sią td Aaglii,
w przeciwieństwie do Żywiołów prawicowa ci.,
które w tej sprawie prowadziły politykę opor
tunistyczną. Już wtedy przychodziło do o
strych zatargów między Wafdem a ówczesnym
królem Fuadem, ojcem króla Faruka. Obecny
konflikt jednak ma nieco inny charakter, jak
się zdaje, może wywołać poważniejsze konsek
wencje.

Wzory europejskie chciał Wafd zastosował
w tureckiej przeróbce i opakowaniu. Przykład
Kemala Paszy, który usunął Kalifa, nadał
naństwu charakter Świecki, wydał wojnę
wpływom duchowieństwa i uczynił z religii
sprawę prywatną, w czem zastosował wzory
francuskie, oddziałał mocno na całą akcję
Wafdu i jego przywódcy Nahasa Paezy. Nahaj
pragnął, aby rozwój Egiptu poszedł w analo
q?csiiym kierunku. l'fny w swoją popularność
w wagę zasług poniesionych wokoło unieza
leżnienia Egiptu od Anglii i utrwalonych w
układzie angielsko-eglpskim, liczył, że i na
tym terenie pociągnie za sobą bez trudności
rpinię. Dobry polityk, zręczny dyplomata, o
kazał się jednak w tym wypadku złym psy

chologiem. Mając przed oczyma sukces polity
k' Kemala Paszy, zapomniał o ostrz3żeniu wy

pływającym z klęski, której doznał inny na
śladowca Kemala — król Amanulah w Afga
nistanie, obecny wygnaniec, który uległ w
walce z duchowieństwem i większością spo
łeczeństwa, pozostającego pod jego wpływem.

Rząd Wafdu dążył do rozdziału kościoła od
państwa. Wywołało to silne wzburzeń'*, wśród
duchowieństwa, którego głównym punktem o
parcia jest akademia duchowna El Ashar w
Kairze, szkoła mająca najwyższy autorytet w
świecie muzułmańskim i wypuszczająca coro
cznie w świat setki duchownych i kaznodzie
jów. Wafd był również zwolennikiem demo
kracji parlamentarnej, dążył do ograniczenia
władzy królewskiej, do uczynienia z króla po
staci raczej reprezentacyjnej. To wpłynęło na
linię i taktykę polityczną młodego króla

raru
ka, o którym obserwatorzy znający stosunki
twierdzą, ze mimo młodego wieku orientuje lit
szybko i równie szybko umie się decydowsA

Król nie będąc fanatykiem,
ALE DĄŻĄC DO UTRWALENIA STANO

WISKA KORONY,

sprzymierzył się z żywiołami zachowawczy*

mi i tradycjonalistycznymi, których ośrodkiefl
jest akademia duchowna El Ashar. Na tym za*
sadniczym tle przyszło do konfliktu między
kiólem a Wafdem, parlamentem znajdującym
i?g w jego ręku i rządem Nahasa Paszy. Próby
kompromisu wysuwane raczej dla pozoru tyl
ko nie mogły doprowadzić do załagodzeni!
sporu, tkwiącego głęboko w odmienności opi
niii w rozbieżnych prądach panujących wśród
opinii egipskiej. Król udzielił dymisji rządowi
Nahasa Paszy i powołał nowy gabinet posłu
szny woli królewskiej.

Przypuszczano, że Wafd, jak to czynił da
wniej w podobnych okazjach, tak i obecnie bę
dzie się starał o wywołanie odruchów wśród
udności przeciw odsunięciu go od władzy —

Okazało się, że Wafd przecenił w tym wypad
ku swoje wpływy i niedocenil ziły swoicb prze
ciwników. Ludność narazie na'

ogół spokojnie
przyjęła zmianę rządu. Co więcej z pośród wię
kszości parlamentarnej Wafdu 50 posłów, w
U-m parę osobistości bardzo wybitnych prie
szło na stronę króla i rządu. Król i rząd sp»
dziewają się. że przed otwarciem nowej ses}!
parlamentu, która ma nastąpić z początkiem
lutego zdobędą większość w parlamencie. «
przeciwnym razie parlament uległby rozwią
zaniu. Znawcy sytuacji nie wykluczają możli
wości, że rząd królewski mógłby w nowych
wyborach zdobyć większość.

Zaznaczyć wreszcie należy, że antyantfd*
ski z razu Wafd zbliży! sig obecnie do AMHI
natomiast żywioły tradycjonalistyczne i reli
gijne w Egipcie cieszą sie, pepurołem wle#kl»
i sympatyzują • WlockamL
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Hni oni MarczyńskiBEZGŁOŚNY PIORUN
{Powieść)

«) (Ciąg dalszy).
— Kobieta?! — wrzasnął i, uznaw

izv snąć. że omyłkowo Dołączył s'ez
niewłaściwym numerem. odłożvł słu
Jktwke.

Podobnie uczyniła Krystyna, lecz
pól minuty później telefon zadzwonił po
nownie i znowu odezwał sie ten sam ie
fiomość.

— Gzi to mieszkanie od direklor Ru
dawski

— Tak. ale...
— Gzi jest pan Rodawski?— Nie ma. ale...
— A pan Riano?— Nie ma. nie słyszałam o takim, ale

nie mówi sje ..mieszkanie od
"
, tylko mó

wi sie po prostu...
Musiała znów przerwać wykład o

polskim dopełniaczu, gdyż po tamtej
s.tronie zabrzmiały zmieszane okrzyki
Co najmniej cztery, sadzać po glosach,
osoby, dawały wyraz swojemu zdumie
niu, iż w mieszkaniu inżyniera Rodaw
skiego przebywa dzjsiai iakaś kobieta.
Na ten temat rozpoczął ów Hans indaga
cje tak niedyskretna, że w końcu Kry
styna wpadła w gniew, co przytrafiało
się lej na ogół rzadko; raz na kilka mie
fciecy.

— Obraziłam sie. użalę sie, a wujciu
pana wyzwje na pojedynek!

Rzuciwszy tak „straszliwą
"

pogróż
Kę. stwierdziła, że iest wzburzona ikt"•yu posądzeniem i przypomniała •sobie
zaraz, iż najlepszym lekarstwem aa
szkodliwy dla zdrowia gniew iest letnia
woda. Prawdę mówiąc, zasmakowała
w rozkoszach tutejszej ślicznej łazienki
a zamiar uśmierzenia gniewu był świet
nym pretekstem do powtórnego zaapli
kowania sobie kąpieli.

Właśnie wkraczała do wanny, kiedy
irzwi od klatki schodowej odemknął
ktoś własnym kluczem i do hallu wśli
gnął się cichuteńko jakiś człowiek. Do
brze snąć znał rozkład tego rozległego
mieszkania, gdyż poruszał sie w nim
6wobodnje, choć nie zapalał świateł; an:
razu nie popełnił takiej omyłki, jak sio
otry Motyłło, które nie umiały odróżni
zwyczajnych drzwi pokojowych od
drzwi szaf wmurowanych w ściany. Mi
nąwszy amfjlade. frontowych pokojów,
wyszedł na korytarz, potem skręci? w
boczny ganek wiodący do kuchni. Na
iego lewej ścianie dojrzał z daleka pro
stokąt śwjatła. Padało ono z łaz<enk'

^rzez okienko, umieszczone ponad jej
drzwiami. Śmiały intruz zabrał jedno z

—> Są to sieroty, podobno moje dale
kie krewne, starsza ma ośmnaście lat i
przywiozła młodszą siostrę do Warsza
wy* bv ją umieścić w jakimś internacie
Potem wyjedzie stąd. co oby nastąpiło
jak najprędzej!— Szczerze to mówisz?

— A czy złapałeś mnie kiedykolwiek
na nieszczerości?!

— Nie. Wit, nigdy. Sk?ro zatem nic
cl na nich nie zależy, to nie weźmiesz mi
za złe. jeżeli ja z iędną z nich poflirtu.ię
trochę.

— Możesz nawet z obiema — odparł
Witołd żartobliwie, lecz spowaźn.al na
tychmiast. — Sądzę iednak. drogi chłop
cze, że nam nie wolno trwonić cennecb
czasu na takie głiipstwa. Zbyt święty
jest cel, dla którego...— Et tu. Brute, contra me"? — wtrą
cił rudy z uśmiechem. — Njc dość. te
ojciec wkłada mi to w us*v od rana do
w;eczora. jeszcze i ty?

— Więc ty jesteś innego, niż my. zdania?ł
— Ależ ja żartowałem, Wit. Całkiem

niepotrzebnie zmarszczyłeś brwi i oa*
trzvsz M mnie tak podejrzliwie- Moja
zaciętość wobec naszych wspólnych
wrogów jest z pewnością większa, nit
twoja. Bo ty nie straciłeś nikogo, a mnie
zamordowano dwóch braci! 1 nśredr.io
matkę!! Czy wobec tego można posą
dzać mnie o...

— Wybacz mi, przyjacielu...
Rozmawiali po niemiecku. Krystyna,

która w drodze od łazienki do wyzna
czonego iej przez Jana pokoju musiała
przejść obok drzwi gabinetu gospodar.a
spłoszyła sie. usłyszawszy dwa głosv
męskie i ostatecznie zrezygnowała z za
miaru powitania nieznanego wuja jesz

'

cze dzisiaj.— Powiedz mi teraz, Hans, co spro
wadziło cie tutaj o tej porze?

Rudowłosy młodzieniec opisał m«i
swą telefoniczną rozmowę z „tajemniczą
kobietą

", która odezwała się tutaj, za
miast Witołda. lub Riana.

— Riano miał być dzisiaj u mnie?

— Jakto, nie bvł?J — przestraszył się
młody Niemiec. — Wyszedł przed dl e
wiata. naturalnie znowu w moim nłasz
czu i powiedział wyraźnie, że idzie do
ciebie!

— A nie zastawszy mnie, zawrócił i
minęliście się w drodze.

— Nieprawdopodobne. Z Alei Szuci.n
na ulice Podchorążych idzie się najwy
żej dwadzieścia minut.— Może wybrał dłuższą drogę, by
zażyć przed snem przechadzki.— W deszczu?!

— Prawda! Ano, zatelefonujemy do
willi. Dochodzi jedenasta, Riano powi
nien tam być już dawno.

Nie było go tam jednak, jak Witold
stwierdził telefonicznie.

— Choć wyszedł z domu przed dzie
wiątą! —  Hans wlepił niespokojny wzrok
w starszego przyiaciela. — Lękam s:ę.
że biednego Riano spotkało jakieś n:e
szczęście

ROZDZIAŁ IV.

A Riano przebywał od dwóch godzin
w pewnym mieszkaniu przy ulicy Grott
gera i upajał się swoim sam-nasam z
urocza blondynką, w jej buduarze, przv
lampach nieodzownie przyćmionych a

"

baźurami. przy czarnej kawie z likierem
dziwnie idącym do głowy i wśród osza
łamiające! woni perfum rozpylonych w
powietrzu: te arcybanalne rekwizvty
kunsztu uwodzicielskiego miały nieod
party urok dla Riana. który podobnych
nastrojów nie zaznał dotychczas nigdy.
W tych warunkach rzeczywiście ładna
pani Aleksandra Thorne wydawała rr.il
sie jeszcze piękniejszą, niż wczoraj, tyl
ko jakaś smutna była. albo chora, a poJ
iej oczami, o tęczówkach barwy niesa

"

oominajek\ wyzierały spod warstwy ró
żu silne podkówki.

— Czy pani martwi sie nada-l z po
wodu strajy torebki? — zapytał z ko

'c-\
kiedy zapewniła go, że jest zupełnie
zdrowa.

— Och, nie, nic cennego w niej nie
miałam.

DLA PANI

krzeseł, idąc na palcach, zaniósł je i u
stawił pod drzwiami łazienki, wszedł na
nie i zajrzał do wnętrza.— Herrgott, was ftir ein reizendes
Madei! — wyszeptał z zachwytem, kt '>
ry wzrastał z każdą chwilą. — Wunder
schon! Und wie jung!

Zagapił się do tego stopnia, że nic
usłyszał kroków gospodarza, który na
reszcie wrócił do domu.

— Hans! Co ty robisz?!— Podziwiam twoją czarującą ko
chankę. Czyś o to zazdrosny?

-— Kochankę? Zwariowałeś? Złaź
zaraz, smarkaczu i odnieś to krzesło,
skąd ie wziąłeś. Nie lubię, jeśli mi ktoś
meble przestawia

— Zwłaszcza w takim celu, co?!
Szum prysznicu i bulgotanie wody

wypuszczonej z wanny zagłuszyły
:ch

rozmowę, dzięki czemu Krystyna nie
„ spaliła się

"
ze wstydu- na razie, miało

ło nastąpić znacznie później. Tvmcza
tem obydwaj mężczyźni odeszli do ga

'

binetu pana domu, gdzie Hans, szaleu c
podniecony, jął dopytywać, kim iest ta
dziewczyna, skąd wzięła się tutaj itp

Narty, śnieg i moda
Księżniczka Juliana odkryła Polskę dla

Holendrów i nie tylko dla nich, bo oto ostat
nim krzykiem mody w Paryżu jest drega na
wschód — do Polski. Wśród nalepek na wa
lizach snobów muszą być również nalepki ho
teli tatrzańskich.

Naraz wszystkie magazyny paryskie, jak
jeden mąż, zainteresowały się modą narciar
stwa. Co drugi magazyn urządza pokazy,
Ilustrujące ten odcinek mody.
LAFAYETTE ZBUDOWAŁ NA DACHU

SWOJEGO DOMU SZTUCZNY TOR
ZJAZDOWY,

gdzie towarzystwo, strojne w najelegantsze
kostiumy, zaprawia się w zjeżdżaniu z pa
górków, obciągniętych słomianą matą i posy

panych naftaliną ' kwasem bornym. Nawet
po wystawie w pawilonie Arty^tów-Dekorato
rów pokazano próby urządzenia wzorowego
schroniska i kabin do spania. Ale Francuzi
przesadzają w kolorach. W sporcie trzeba
pamiętać, ze z naturą harmonizują tylko te
kolory, które się z natury samej wywodzą. A
więc kolory śniegu, drzew, ziemi, liści, kwia
tów, owoców. Tak więc biały kolor zimą na
śniegu, aczkolwiek może nie nazbyt prak
tyczny, prezentuje się najlepiej. Paryż wśród
rzeczy przesadnych i kosztownych lansuje
również rzeczy piękne, do takich należy zali
czyć: pulowery z czesanej angory, lub naszy

wane w serduszka i kwiaty na modłę tyrol
Witołd Rodawski, który darzył wiel-!8H kamizelki z b;alego barana, kamizelki z

ka svmnatia fetrn rndpon m\nci7\ef\c»* ,A ' b:3leS° P^szu, P^eryny ze strzyżonego wielitą sympatią tego rudego młodzieńca, za b,ąda ,ub owx,y( buty rÓ2nych gatunków skór
tpokoił jego Ciekawość, posługując się j j wreszcie przecudne paski nabijane gwoź
głwnie infrmacjaml Otrzymaneml od dziami i świecidełkami. Nieocenione są pro
fiarta Twaidzika. Jcte czapeczki wełniane, robione na drutach,

jak pończochy. Czapeczki takie «aw!ązuje się
pod brodą, żeby ich wiatr nie zwiał. Zama&t
swetrów wolą Paryżanki cieńsze, choć nie
mniej cieple i idealnie miękkie flanelowe blu
zeczki.

Bluzeczka może być dowolnego koloru —
nawet czerwona, zielona czy żółta nie ra^i.
Szaliki, czapeczki i rękaw-czki mogą być rów
nież jaskrawe w kolorach nie obcych aurze.
O jednym musi pamiętać

PANI, UPRAWIAJĄCA SPORTY —
mianowicie o tym, że szminka nie uchodzi tu
pod żadnym pozorem! Nic bardziej rażącego
od uszminkowanej twarzy, sk.,ro ceremonia
sportu odbywa się przy pełnym świetle dnia,
przy blasku śniegu. Jedynie dopuszczalny ko
smetyk to tłusty krem i to w bardzo niepo
kaźnych ilościach. Za to wieczorem panie
mogą nadrobić wszystko, co zaniedbały za
dnia.

Największe powodzenie w Paryżu mają
luźne trzy ćwierciowe okrycia futrzane, ukła
dające się z tyłu w odstające gedety. Obok
tych płaszczyków spotykamy dużo futer pro
stych w kroju, długich i opasanych rzeroki
mi paskami ze skóry. Wśród futer królują
popielate karakuły.

Zamiast kołnierza nosi się cepły koloro
wy szalik, ożywiający całość ; osłaniający
jednocześnie szyję przed chłodem. Szaliki i
ozdoby na kapeluszach są zaw.«z« kolorowe,
tylko że należy pamiętać, iż kolor zielony prze
szedł już do hidtor'*. Czerwony . fioletowy
również trąci już myszką. Na scenę występu
ją odcienie szafiru ostre a zamem ci«pł« 1
głębokie. Pełno ich będzie na wiosnę.

— Zatem z powodu pierścionka?— On znalazł się, wie pan? Był w
rękawiczce- To iest ten.

Wskazała odnośny pierścionek, naj
skromniejszy pomiędzy pięcioma, jakie
nosiła na smukłych palcach i przylgnęła
do niego ustami— To namiatka rodzinna?

— N;e. Poniekąd zaręczynowy.— Pani ma narzeczonego!?
Zadając to pytanie, zrobił minę tak

rozczarowaną, że zagryzła wargi, rby
nie parsknąć mu w twarz śmiechem.

— Miałam — odparła z westchnie
nierrj

— po tym wydano mnie zamąż za
innego i... rozwiodłam się przed rokiem.

— Czyli — odetchnął — znowu jesf
pani wolna.

— Wolna?... A, tak. oczywiście!
Nie uszedł jego uwagi i zaintrygował

go mocno ton goryczy, iakim wypowie
działa to „wolna*'? Ułożył w!cc sobie
nowe pytanie, trochę niedyskretne, lecz
pani Aleksandra, jakby to przeczuła, nie
dopuściła do dalszej indagacji; co więcej
sama przeszła do „kontrataku

".
— Powiedziałam panu o sobie już ty

le, że mam chyba prawo prosić o re
wanż — rzekła, siadając na kozetce f
wskazała mu miejsce obok.

— Cóż ja mam rzec, skoro moja prz<j
szłość jest taka szara— A teraźniejszość?— W tej chwili cudowna!— Wymyka się pan sprytnie, ale WV
to jest w porządku? Czyż ja nie zasfa
guie na cjiociażby minimum zaufania?
przecież nazwisko, jakie pan wczora/
wymienił, „Enroth", jest...

 To było idiotyczne — wtrącił za
wstydzony — i błagam panią o przeba
czenie, droga pani Thorne.— Tak mówi się wszędzie za granic;*— rzekła z uśmiechem — ale po polsku
to b/zmi zabawnie „droga pani Thorne

'".
Już wole PO imieniu.

— Wiec „pani Oleńko
"?

— Oleńko. Oleńko — powtórzyła ci
cho — tego zdrobnienia używał mój na

'

rzeczony, jedyny człowiek, którego ko
chałam.

— Wpbec tego ja będę zwał panią
inaczej. Nanrzykjad „pani Olu

"
, albo pa

ni Olgo. To drugie podoba mi się więcej
A pani? Czy niejaki Riano może tak pa
nią nazywać?

— Może, ale niejaka Olga
" Aleksan

dra chciałaby dowiedzieć się czegoś wię
cej poza tvm, że panu na ijnię ,.Riano

"
,

A nazwisko?
— Moje nazwisko wic pani nie powie,

Nikt go tu nie zna.— Więc tym bardziej nie rozumiem,
dlaczego boi się pan je wyjawić kobie
cie, która ma dla pana tvle sympatii!

Na dowód owej symjatii, Drzytuliła
się do swojeg/> gościa i jego dłoń poło
żyła sobie na kolanach, co znakomici*
ułatwiło mu zwierzenia.

 Nazywam się- ale to musi zostatf
między nami... Baldi.— Ąha. Cipriano Baldi. Zatem pan
jest Włochem.

— Niestety!— Czemu to „niestety
"?

— A czyż mam być dumny z tego, co
od kilkunastu lat dzieje się w mojej pię
knej ojczyźnie i co tam przygotowują o
becf.ie.?!

— Czyli, faszystą pan nie jest.— Ja, faszystą?J! — krzyknął obu
rzony, PQ czym z iście włoską emfazą i
z oszałamiająca szybkością wygłosił
gwałtowną filipikę przeciwko faszyzmo
wi,, nazywając iego twórców psychooa
tami. których dla dobra ludzkości nale

"

żałoby wytępić tak. jak psy zarażona
wś-iekli^ną.

— Uchum — chrząknęła. — Domy

ślam się )ui, kim pan jest.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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SE kopalń i hut

W czym górnicy francuscy widzą możliwość
podniesienia wydajności kopalA

Premier francuski Chautemps, minister
itanu Frcssard traz ministrów.e pracy i ro
bót publicznych, przyjęli delegację górników
w sprawie podniesienia wydobycia węgla
przez kopalnie francuskie. Delegacja górni
ków domagała się od rządu, ażeby pracodaw
cy dotrzymali swych przyrzeczeń, poczynio
nych w okresie kiedy domagano się od gór
ników przepracowania dodatkowych dnió
wek. Górncy uczynili to, a obecnie nadeszła
kolej na praccdawców.

Z tej przyczyny delegacja kładła nacisk,
ażeby kopalnie spełniły następujące żądania:

1. Przyśpieszę n'e tempa powiększania
liczbowego załóg kopalnianych.

2. Zaopatrzenie kopalń w nowoczesne u
rządzenia techniczne.

8. Przystąpienie do budi wy nowych nre
szkań górniczych przez zarządy kopalń.

Echa nadużyć w kasie
procentowej huty „Batory

"

W ub. niedzielę odbyło się zebranie za
łegi stalowni huty „Batory" w Wielkich
Hajdukach z udziałem sekretarzy związko
wych. Z ramienia Zjednoczonych Związ
ków Zawodowych w zebraniu uczestniczył
sekretarz J. Sitek. Na zebraniu członko
wie nowej rady zakładowej zapoznali ro
botników ze stanem sprawy wykrytych
nadużyć w kasie procentowej, o czym ob
*zern:e pisaliśmy. Po wysłuchaniu sprawo
zcania zaioga uchwaliła, by zwrócić się do
prokuratora o wszczęcie postępowania w
jprawie nadużyć w kasie.

• • •
W związku z wiadomością o nadużyciach

w kasie procentowej huty „Batory
"

, zamie
szczoną w nrze z 23 stycznia br. p. Sommcr
piosi nas o zaznaczenie, iż do ostatiiiej chwi
li nie wiedział nic o tym, jakoby zagwaran
towana przez niego pożyczka nie zfetala za
płacona. Skoro zwrócono się do niego o zapła
cenie gwarantowanej pożyczki n-itychm,a?
W całości ją spłacił wraz z należnymi odset
kami. Na udzielenie pożyczki p. Sommer, ja
kc nie zasiadujący w radzie robotniczej nie
miał wpływu. Z tytułu gwarancji nie osiąg
nął żadnej materialnej korzyści.

Delegacja górników podniosła jednocze
śnie sprawę zwiększenia uprawnień delega
tów bezpieczeństwa w kopalniach oraz spra
wę podniesienia górniczych rent starości.

Premier i zainteresowani ministrowie o
świadczyli delegacji, te poprą żądania gór
ników, gdyż dążą one do zwiększenia wydaj
ności kopalń.

Uroczyste poświęcenie warsztatów
szkoły rzemieślniczej w Nowym Bytomiu

W dniu dzisiejszym odbyła się w Nowym
Bytomiu uroczystość pośw.ęcenia warszta
tów miejscowej Szkoły Rzemieślniczej przy
udziale kuratora dra Zawidzkicgo naczelni
ków gmin, dyrektorów okolicznych pr^dsię
b crstw przemysłowych, rady załogowej hu
ty ,.Pokój" itd. Poświęcenia warsztatów do
konał ks. proboszcz Szymała. Okolicznościo
we przemówienia wygłosili pp. gen. dyr Su
rzycki, inż. Zawidzki, inż. Stadnik:ewi:z, dy

rektor szkoły Nowak. Nowe warsztaty przed
stawiają się imponująco i mieszczą w sobie
rozmaite maszyny potrzebne uczniom azkoły

do praktycznych zajęć jak: obrabiarki, to
karki, strugarki, szlifiarki itd. Warsztaty
zbudowano kosztem 300.000 zł. Wydatki po
kryły dotacje huty „Pokój

"
, Rudzkiego Gwa

rectwa Węglowego, Spółki Godula, oraz sub
wencja wojewódzka. Wspomniana Szkoła
Rzemieślnicza w Nowym Bytomiu wychowu
je wykwalifikowanych rzemieślników, brak
których u nas daje się dotkliwie odczuwać.
Obecnie do szkoły uczęszcza 180 uczniów,
którzy po trzech latach powiększą zastępy
wykwalifkowanych czeladników rzemieślni
czych.

Oświadczenie Polskiego Związku Absolwentów Szkół Górniczych

Ostatnio odbyła się w browarze rybnic
kim ponowna konferencja rady zakładowej.
Udział wzięli dr Tchorzewski z Katowic, dyr.
Richter i p. Klein oraz przedstawiciele Zjed
noczonych Związków Zawodowych w osobach
mgr. Mrowca i p. Pielczyka. Chodziło o przy

jęcie kilku robotników, między innymi prze
wodniczącego rady zakładowej Salamona,
którzy zostali zwolnieni przez dyrekcję na tle
nieporozumienia pomiędzy zwolnionymi a dy

rekcją. W wyniku przeprowadzonych per
traktacyj, dyrekcja browaru zgodziła się na
ponowne przyjęcie wszystkich zwolnionych
robotników.

Ceny żpnośii ui Polsce
Ceny detaliczne niektórych artykułów

iywności w większych miastach Polski
kształtowały się ostatnio następująco: chleb
żytni pytlowy kosztował najdrożej w Kato
wicach i w Krakowie (0,35), najtaniej we
Lwowie, Częstochowie i Sosnowcu (6,32),
imąka pszenna najdrożej w Łodzi, Katowi
cach i Bydgoszczy (0,56), najtaniej we Lwo
wie (0,45), kasza jęczmienna najdrożej w
Lublinie (0,42), najtaniej we Lwowie (0,32),
mleko najdrożej w Sosnowcu (0,30), najta
niej w Krakowie i Lublinie (0,20), masło
mleczarniane wyborowe najdrożej w Kato
toicach i Częstochowie (4,20), najtaniej w
Wilnie i Lublinie (3,50), jaja najdrożej w
Sosnowcu (0,15), najtaniej w Wilnie (0,10),
mięso wołowe najdrożej w Poznaniu (1,60),
najtaniej we Lwowie (0,75), mięso wołowe
uboju rytualnego najdrożej w Poznaniu
(2,40), najtaniej w Częstochowie (0,85),
mięso wieprzowe najdrożej w Łodzi (1,75),
najtaniej w Częstachowie (1,30), kiełbasa
wieprzowa najdrożej w Warszawie i Krako
wie (2,—), najtan.ej w W.lnie (1,10), sło
nina świeża najdrożej w Krakowie (2,—),
jajtan;ej w Poznaniu i Bydgoszczy (1,70),
ziemniaki najdrożei w Warszawie (0,10),
najtaniej w Poznaniu, Wilnie i Lublinie
0,06).

W związku z ostatnim przemówieniem
pcsla Franciszka Fessera w Sejmie śląskim,
otrzymaliśmy cd Polskiego Związku Absol
wentów Sskół Górniczych w Katowicach o
świadczenie, które zamieszczamy w myśl za
sady — dopuszczenia do głosu również dru
giej strony.

„ Zarząd Gł. Pol. Zw. Absolw. Szkół Górn.
w Katowicach stwierdza z ubolewaniem, że
treść przemówienia p. posła Fessera w Sej
mie śl. w dniu 25. I . 38 r. dot. postępowania
urzędników w stosunku do robotników jest
niezgodna z rzeczywistością.

Nieprawdą jest, że postępowanie to, jak
lównież traktowanie i zachowanie się urzęd
ników jest nieuczciwe; o ile zaś zachodzą
ewcntl. pojedyncze wypadki — to mają one
powód obustronny, skutkiem czego dochodzi
do niepotrzebnych zatargów i częstych wyro
ków sądowych, o których donosi prasa. W
razie potrzeby służymy faktami i nazwi
skami.

Generalizowanie pojedynczych wypadków

i twierdzenie, że pówedem strajków okupa
cyjnych jest nieuczciwe postępowanie urzęd
ników w stosunku do robotników — jest naj

wyżej twierdzeniem gołosłownym i godnym
ubolewania, doprowadza zaś jedynie do wy

kopania jeszcze większej pizepaści pomiędzy
pilskim urzędnikiem i polskim robotnikiem.

Tak polski urzędnik, jak i robotnik, pra
cują dotychczas zgodnie i nie należy ich po
między sobą kłócić, gdyż to wychodzi na ko
rzyść naszym wrogom jawnym i ukrytym.

Zarząd Gł. Pol. Zw. Absolw. Szk. Górn.
występując w obronie czci i honoru swoich
członków zatrudnionych w charakterze urzęd
n'

ków technicznych na pojedynczych kopal
niach uważa za swój obowiązek tego rodzaju
twierdzenia odeprzeć stanowczo oraz zapro
testować przeciw dalszym podobnego rodzaju
wystąpieniom, szkodzącym sławie polskich
techników górniczych Województwa Ślą
skiego.

(—) W. Sławimki, prezes.
(—) L. Kotula, w. z ., sekretrz,

Do starej organizacji
W tych dniach przestąpiły do Związku

Górników Zjednoczonych Związków Za
wodowych dwa oddziały górnicze grupy
posła Kapuścińskiego, a mianowicie oddział
Katowice - Ligota i oddział Katowice-Za
łe>ka Hałda. Tak więc ostatnie placówki
grupy posła Kapuścińskiego ulegają likwi
dacji.

Ostatnio kopalnia „Michał" w Michal
kowicach postanowiła zwolnić 29 robotni
l>ów przyjętych przed niedawnym czasem,
a zatrudnionych na podstawie rak zwa
nych rewersów, to jest tymczasowo Prze
ciw temu postanowieniu dyrekcji za
protestowała rada zakładowa u komisarza
ccmobllzacyjnego, na skutek czego odbyła
się konferencja z udziałem zainteresowa
rych stron i przy udziale sekretarzy związ
kowych. Z ramienia Zjednoczonych Zwią
zków Zawodowych w konferencji uczest
niczy? sekretarz Lebioda. Sprzeciw swój,
tak rada zakładowa, jak i sekretarze związ
kowi — motywowali tym, że we wszyst
kich działach pracy na kopalni daje sic do
tkliwie odczuwać brak robotników, świad
czy o tym fakt, że 38 ludzi załogi dotąd
jeszcze nie wykorzystało należnych im ur
lopów za rok 1937, jak również załodze
nie wiadomo jeszcze o rozpoczęciu urlo
pów w roku bieżącym. Po wysłuchaniu
przedłożeń członków rady i sekretarzy
związkowych, komisarz demobilizacyjny
me zgodził się na zwolnienie wspomnia
i.ych robotników i polecił wpisanie ich d9
stałej załogi kopalni.

Robotnicy chorzowskich firm
transportowych domagają się

umowy zbiorowej
W dniu wczorajszym odbyła się przed pod

inspektorem Frankiem w Chorzowie rozprawa
w sprawie umowy zbiorowej, której domagają

i się pracownicy chorzowskich firm transpor
towych. Zastąpionych na rozprawie było 10

' chorzowskich firm transportowych, zaś robot
ników reprezentowali na rozprawie przedsta
wiciele związków zawodowych. Do umowy
jednak nie doszło, bowiem okazało się, te stio
DV nie uzgodniły warunków na których umo
wa zbiorowa ma być sbudowaaa. Podinspek
tor Frankę odroczył wobec tego rozprawę do
8 lutego rb.

Dnia 29 b. m. przeszedł nad Zagłębiem
rsftowym katastrofalny huragan, który
szalał nieprzerwanie prawie przez cały
ezień do późnych godzin wieczornych.
Największe jego nasilenie było między go

dziną 15 a 17. Skutki huraganu są katastro
falne, zwłaszcza w Truskawcu i Borysła
wiu, mniejsze zaś w Drohobyczu.

W samym Turskawcu huragan zerwał
20 dachów z will i domów, 30 domów zo

Narzeczona na raty
Wśród szczepów, zamieszkujących Nową

Gwineę, zachował się ciekawy zwyczaj skła
dania rodzicom panny młodej okupu.

Młodzieniec szczepu Digul, ubiegający
się o rękę dziewczyny, nic może jednak o
świadczyć rodzicom jej, że pragnie ją kupić.
W rozmowach z rodzicami musi en użyć ca
łego kunsztu dyplomatycznego, by dać im do
zrozumienia, że, zabierając im córkę i pozba
wiając tym samym cennej siły roboczej, go
tów jest uiścić w zamian pewną daninę. Ro
dzice oczywiście wzbraniają się przyjęcia da
niny. Młodzieniec wie jednak, co to znaczy.
Tym bardziej więc sili swój spryt, użyje tym
silniej przekonywujących argumentów, by
skłonić rodziców do przyjęcia daniny.

Gdy już „tranzakcja" doszła do skutku,
ustala się warunki „płatności*. Przy zawar
ciu umewy mlod-ieniec, kandydat na przy

szłego małżonka, płaci rodzicom panny mło
dej pierwszą „ratę" w postaci 40 kłów ps:ch,
druga „rata" wynosi 6 toporów kamiennych,
a trzecia — 50 muszli.

Zależnie od punktualności i wysokości
„rat", wzrasta stepeń zażyłości między przy

szłymi maiżonkami. Zdarzają się w tym o
1 kresie wypadki nagłego zobojętnienia panny

młodej, które mija jednak szybko po wnie
sieniu następnej „raty

". Po wpłacaniu trze
ciej względnie daLszej ostatniej raty, narze
czona już jako żona wędruje do siedziby swe
go męża.

System ten ma swe dobre strony. Niepo
zorna w pojęciu Europejczyka „waluta",w
jakiej dokonywuje się tej „transakcji", ma w
prymitywnych warunkach bytu szczepu Di
gul poważne znaczenie. Zdobycie 40 kłów
psich, czy wycksanie w kamieniu 6 toporów,
lub wyłowienie z głębin morza 50 muszli —
i to nie bylejakich, ale muszli specjalnego ga
tunku, przedstawia duże trudności, i nieraz
od chwili wniesienia pierwszej „raty" do
spłacenia narzeczonej upływa kilka lat. W
tym czasie obie rodziny utrzymują ze sobą
jak najlepsze stosunki, rodzina pana młodego
w poczuciu nieuiezczonej należncści za przy

szłą żonę, rodzina panny młodej zaś w oba
wie, by narzeczony nie odkrył w swej oblu
bienicy jakiegoś biędu i nie zniechęcił się
przypadkiem do sfinalizowania transakcji. W
tym wypadku bowiem młodzieńcowi przysłu
guje prawo zwrotu wpłaconych „rat

",coo
czywiśc.e uszczupliłoby „majątek

" rodziców
panny młodej.

stało częściowo uszkodzonych, jeden dom
i kilkanaście zabudowań gospodarczych
zupełnie zniesionych.

W Borysławiu wiatr zerwał kilkadzie
siąt dachów, wywrócił kilka szybów, kil
kanaście wież wiertniczych oraz kilkadzie*
siat trójkątów wiertniczych. W Drohoby
czu wichura zerwała wiele dachów.

W lasach państwowych i prywatnych,
będących własnością zarządu zdrojowego
w Truskawcu i gminy m. Borysławia, hu
ragan poczynił wielkie spustoszenia.

Również w centrum m. Drohobycza, w
parku zostało wyrwanych wiele drzew z ko
rżeniami. Spadające drzewa poprzerywały
przewody doprowadzające prąd, skutkiem
czego od godz. 13 do 18 w całym Zagłębiu
brakło światła elektrycznego. Na szczęś
cie wypadku w ludziach nie było. Rów
nież rozmowy międzymiastowe skutkiem
przerwania przewodów telefonicznych by

ły uniemożliwione.
Szkody są bardzo znaczne, dochodzą

setek tysięcy złotych, na razie jednak nie
ustalone.

CZAS JEST DROGI.
— Pcmyil tylko, młodzieńcza Me czasu traci

sie. przy kortach!— O tak, zwłaszcza przy rozdawaniu ł tato*
waniu karki (I* tee.)

FILOZOF.
— Niema na i w.ecie wogóls prxyjwnao#ei
— Jakie to?
- Bo za kaiełą przyjemność* tr»ebm płaci*. A

otacen.e oie sprawi* przyjemności.
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imprezy
EABAWA PODOFICERÓW W BOGUCICACH.

\) Zabawa o. Z. P, H. odbędzie s* we £?*Ł
2fmi ogdl 19• Mil D«WUaJeW«fe w B«>gu
peach, ul. Marki^fki. Przygrywać będzie orkie
stra Wft^kow*. Podczas zabawy strzolar.io o cen
ne nagrody i rózne niespudz.ank:.

ZABAWA W ŚWIĘTOCHŁOWICACH.
1) Komisja M.ędzyszk. Ina i Hady Rodlici«l»ki«

|rza.!zsją w Irodę święto NMP Grom.) » godz. 18
..a sali latoUekiefu Domu Parafialntgo przy ko
»c;elc św. Piotra i Pawła zabaw., karnawałową.
Czysty d.vhód na biedne dzled.

Zebrania
Środa 2 lutego.

KITA U* Plenarne po»li>li«»ii!e O. Z . N o godJ. M
ąt 11' mu Narodowym.Ul DA BL. Walne /.brani* Tow. Ogródków Di.il
kc«ffik , lloi'.vW o ogdz. 13 w "»1» OJrodka O.wiuto

MOKUK. Wulue n-jranlc Zw. PWrtt SI. o goda. 16
% luk.Wi iv Kaduły.

KATOWICE. Walne tebrante Zw. Powst. hi. grupy
Ziassi cit^z. o g<*u. Mi w Ml ro»st«r.cow .

KATOWICE. Walae zebranie Ptow. SI. Absol. 9ikC\
acohnlr^ny.h o gt>di 15 w rctauracjl „rra/drój".

KATOWICB. Zebranie mlesl«:c*ue Zw. Powst. Si.,
och. B«W. KMtMn, grupa ul«);iw« Katowice o go
dur.lo II w malej »ali „Powutancow" przy placu Wol
pflttl, O Iłcsajr udział c/lonk^w pro. l Z.uzld.

Go Miła Śląska Rada Uloleuiódsiia?
śląska Rada Wojewódzka na posiedzeniu

wczoraj uchwaliła projekt ustawy o sprze
daży nieruchomości skarbu śląskiego w Wiel
kich Hajdukach, który następnie przesłany
•Oftfltfe Sejmowi śląskiemu.

W związku z przyłączeniem gminy Zawa
da do yminy Góra w pow. pszczyńskim, Rada
Wojcwpdzka wyraziła zgodę na rozwiązanie
dotychczasowych rad gminnych oraz na za
mianowanie dla powiększonej gminy Góra
komisarycznej rady gminnej. Rada Woje
wódzka uchwaliła zarządzenie o ustaleniu
klucza udziału gmin w dochodach z komunal
nego podatku z kop. w roku 1938, przyjęła
do wiadi tłuści dodatkowy budżet na rok
1937 38 m. Mikołowa, dalej sprawozdanie wy.
działu powiatowego w Tarnowskich Górach
z wykonaniem budżetu na rok 1936 37, takie
.»ame sprawozdanie z wydziału dróg powia
towych w Cieszynie, zatwierdziła uchwałę

korporacyj miejakich m. Rybnika w sprawie
zaciągnięcie pożyczki 6000 zł z Funduszu
Pracy na wykonanie pomiarów i planu zabu
dowy miasta. Uchwałę korporacji m. Cho
rzowa w sprawie zaciągnięcia pożyczki 200
tysięcy ził w K. K. O. m. Chorzowa na cele
inwestycyjne, dalej uchwałę korporacyj m.
Katowic w sprawie zaciągnięcia długotermi
nowej pożyczki 100.000 zł z Funduszu Pra
cy na roboty kanalizacyjne, uchwałę korpo
racji m. Mikołowa w sprawie zaciągnięcia
pożyczki 35.000 zł od powszechnego zakładu
ubezpieczeń w Katowicach na pokrycie ko
sztów, połączonych z wyposażeniem straży
pożarnej.

Wreszcie Rada Wojewódzka załatwiła ca
ły szereg spraw, dotyczących przyznania ulg
w spłacie pożyczek śląskiego Funduszu Go
spodarczego oraz odwołań od wymiaru opłat
na rzecz tego Funduszu.

Czwartek 3 lutego.
MYSł.OWICE. Walne zebranie T. C . L. o godz. HM
czytelni.

Piątek 4 lutego.
CHORZÓW. WJIDO zebranie I".Z Z.ogodz.19V

• ul, gimnazjum t^Bkicgo.

Radio
Wtorcl- 1 lutego.

KATOWICE — fiodz. 6 15—S .00 Audycja poranna. —
i<X\ 1 11.18 A Jyrj.. dla szkol. 11 .10 P'

yty. 11 .97 Syp-ał
rzasu. I^.n3 Audyut dla i-zknł. IS .06 Krncert zyczf-r .
13.15 Melodie ludowe J żołnierskie — płyty. 1 i '

.
'
.
"> Wla

dojaofet bieżnie. Ił. •'•"• -H.H> Płyty. WJ0 Wiadomości
eofnodarrzp. 35.15 „Zaindkj muiyczM" — audycja dla
dzieci •UniycA. M.M Przegląd aktualności flnantowo
K^jiodarizyLb. IC 13 Koncr-rt rozrywkowy. 16.30 Pogadanka aktualna. 1" <X) „Prs«i ameryknć*kl Tybet" —
pogadanka. 17 15 Kecltal śpiewaczy. 1750 „Ptaki na
r/ycli uli'- ' — pogadanka. Jtf-00 Wiadomości aportów*.
11,15 Radio do słuchaczy. 18.23 Kroki koncert muzyk)
hiszpańskiej — płyty. 18 .45 Pogadanka Śląskiego Zwią
zku Kolek Rolniczych w r.pruc. Int. Eugeniusza Ho
raka. 19.00 Wieczór literacki. 1D .30 Polska tworcsoM
chóralna (VII av cja). 19 50 Pogadanka aktualna. —
MuM Audycja niuzyczno-słowna. 1*0.40 „Przedstawiamy
SttlkorOw" — audycja Wielkiego Konkursu Zimowego
P. R. Ifl.Jj Dziennik wieczorny. 20.53 Pogadanka aktu
alna. 21 .00 Koncert synifon.cji.y. B.00 Muzyka ta
rpczna małej oi stry P. K . 8sM8 Ostatnie wiadomo
*cl dziennika wieczornego, przegląd prasy 1 komuni
kat meteorologiczny. 23.00—23.30 Muzyka taneczna.

środa 2 lutego.
KATOWICE. Godz. 6 .15 „Surmy Śląskie". 6.30

Kunert poranny ork.ostry -wojskowej. 7 M Melodie
Wfc. girr skle — płyty. 7.80 Chór szkomy. 8.05 Dziennik
poranny. S .15 Koncert rozrywkowy — ^łyty. 9.25
Kon.ert życzeń. 8 .45 — Pieśni — płyty. 10 00 Traua
in.eja nabożeństwa z kościoła Najświętszej MarU Pan
ny w Krakowie. 11 .30 Reportaż z życia. 11.57 Sygnał
CZMU. 12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 Pofadulra
t:ktualua. 13 10 Recytacja prozy. 13.30 Muzyka ob a
Cowa. 11 .15 Audycja dla wsi. 15.50 „Kokos pokue do
rainlkus". audycja dla dzieci starszych. 18.06 Koncert
Lmieralny 17 00 „Z dziejów polskiej kawalerii lek
kUJ" —odczyt. 17.15 „Wilcza noc" (W święto Matki
TtnskieJ Gromnicznej) audycja muzyczna. 17 50 „Dob« serce matki" — pogadanka. 18.00 „Na GromtKcz
»;.

", pogadanka ks. dra Dolosława Rosińskiego. 18.10
„Kukiełki Śliskie: To nie Ja" — tekst 1 reżyseria He
t«ny Tymienieckiej. 18.30 Koncert rozrywkowy ze
cr>ołu smyczkowego rozgłośni katowickiej. 19.25 Wia
domości sportowe. 19.30 Ostatni raz kolędy — w wy
konaniu chóru męskiego „Echo" pod dyr Kazimierzu
Majerana. 19.45 Zbiorowe wiadomości sportowe. 20 .00
„Za.gte.bio Dąbrowskie ma glos..." 20.45 Dzlenu.k wte
c:-orny 1 posndacka aktualna. 21.00 Koncert chopi
Pow5kl. 21 .15 „Wizyta u lekarza" — skocz 22 00
Mu.yka taneczna. 22.55 Ostatnie wiadomości dziennl
*i wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat meteoro
logiczny. 23 .00—23.30 Muzyka taneczna — płyty

ttADIOFONIZACJA ŚWIETLIC POWSZECH
NYCH NA ŚLĄSKU

(—) Na Slaafea istnieje 40 świetlic Powsre
'

chrrvch. które orga^nizuiiac pewne formv ż\cia
łmltu-ralno - oświatowego skuniaJa młodiicż
bezrobotni aby uchronić ia w ten sposób oricć
wikoleieniem Obecnie do świetlic tvch uczę
szcza stale około 3000 osób. Wiele świetlic do*
tvchczas nie korzystało z radia. dvreKcia Sh
Atego Funduszu Pracv uznała wiec zaopatrzyć
Jwictlice. skuipiaiace bczro-bo-tnvch. w radio
enaraty Narazić odbiorniki radiowe ofrzvm-i!v
*4 świetlice: powiat bielski — w Mi-kuszowi'

cach. Kamienicy i Bąkowie, DOW. cieszvńsk: —
•w Pierścu i Bobrku DOW katowicki — w Szo
Dienicach Bytkowie i Siemianowicach, DOW lu
bliniecki — w Kokfrfct. w Woźnikach. Urtuctoi
i LuWińcu. DOW pszczyński — w BOJSZOWJCII
Nowych, DOW rybnicki — w Gcjkowicach Po

"
tielowie. Marklowicach. Suminie. Sw.erklańcJ
Oolaym. S .vrvnt ł w Wilczy GómeL DOW $*ic
lochłowiokł — w Dąbrówce Wielkie) i Ku^2k'e!
Kaźrfi DOW. tarnouórski — w Mikołesce i Tarn.
Górach

Demonstracyjna
sklepowej „

Kałoicice, 31 stycznia.
Wielkie oburzen'e w Katowicach wywołu

je fakt znamiennej demonstracji ze strony
wydawnictwa ,,Katiowitz<?r Zeitur.g", która
z okazji 5-lecia rządów Hitlera w Rzeszy zor
ganizowała u siebie przy pryncypalnej ulicy
Trzeciego Maja w Katowicach wystawę, ma
jącą na celu uzmysłowienie tego faktu. Na
tle wystawy przybranej w odpowiednie bar
wy narodowe sąsiedniego państwa, umie

forma wystawy
Katowicerki"
szczono wielkich rozmiarów orła niemieckie
go, pod którym widnieje portret kanclerza
Hitlera tonący w powodzi egzemplarzy książ
ki Hitlera pt. , .Mein Kampf, a oprócz tego
wystawiono na pokaz publiczny cały szereg
innych wydawnictw obecnych przywódców
reżimu hitlerowskiego. Rodzaj urządzenia
wystawy Katowicerki to dodatkowy jaskra
wy przyczynek do „lojalności

" tego wydaw
nictwa.

Dziś raut Tow. PoleRŁ/ŁIJ iaui Auw. i uitu
Przypominamy, że dziś (1 luty) odbędzie

e doroczny reprezentacyjny raut Towarzy

stwa Polek, połączony z br.dżem i tańcami.
Początek o gods. 20. w salonach recepcyj
nycb Województwa śląskiego. Stroje wizy
towe lub ludowe. Bilet, witana 2 zł.

Bestialski czyn gajowego
w Wilkowicach Bialskich

Bielsko, 31 stycznia.
Z braku opału w biednej chacie rodziny

Wronów w Buczkowicach, pow. bialskiego,
16-letni syn Wronów, Władysław, wybrał się
do pobliskiego lasu po chrust na ćpał. Chłop

ca spostrzegł z daleka gajowy Alojzy Gru
szecki. Gajowy podchodząc z tyłu do Wrony
nagle uderzy nie przeczuwającego nic ziego
chłopca laską w tył głowy. Cios był celny
• tak silny, że chłopiec tracąc przytomność,
runął na ziemię. Nieludzki gajowy, nie tro
szcząc sie o swoją ofiarę, oddalił się, pozo

stawiając nieprzytomnego na łasce losu. Po
dłuższym czasie chłopiec przyszedł do siebie,
ale nie mogąc się podnieść, przyozołgał eię
cio pobliskiego domu, gdzie zdołał jeszcze po
wiadomić rodziców o zajściu, po czym po
nownie stracił przytomność. Przerażeni ro
dzice przew;eźli natychmiast pokaleczonego
syna do szpitala w Białej, gdzie lekarz stwier
dził, iż chłopiec doznał załamania podstawy
czaszki. Stan jego jest prawie beznadziejny.
Przeciw bestialskiemu gajowemu wdrożono
policyjne dochodzenia.

,twa Polek, połączony
J*oczątek o godz. 20,
nycn Województwa śląskiego. Sir.:'"

ve lub ludowe. Bilet wstępu 2 zł.

Włamanie
do mieszKania Kupca

W czasie nieobecności domowników nie
znani sprawcy dckcnaii włamania do miesz
kania kupca Waltera Rosenbascha, zamiesz
kałego w Katowicach przy ul. Francuskiej 23
dnia 30 bm. Złoczyńcy splądrowali całe m e
szkanie. Łupem ich padła kasetka, w której
znajdowało się 1700 zlrtych i cenna biżute
ria rgólr.ej wartości 2330. W wyniku poszu
kiwań znalezkno przy ulicy Szafranka ro>
bitą szkatuię, w której już niestety n.e było
ani pieniędzy ani biżuterii. Policja cb?cnie
czyni poszukiwania, mające na celu wykry
cie aprawców kradzieży.

Odbudowa wysokiego pieca
Huta „Pokój

" w Nowym Bytomiu przystą
piła do odbudowy starego wysoKiej^ p eca,
służącego do wyrabiania surówki. Odbudowa
skończona zoranie w locie r. b. Koszta łej in
westycji wyn osą 1 milion złotych. v\"<pomnia
r.y pico po odnowieniu będzie mó^ł wytwa
rzać 30U ton surówki dziennie.

nadal nieodbudowany
Przy rybnickiej parowozowni epłonąj w

roku 1930 nowy magazyn. W pożarze uległ
zniszczeniu jedynie dach i drewniane wewnę
trzne urządzenia, natomiast mury pozoilały
ale. Od wspomnianego pożaru upły^-ło prze

szło 7 lat i n;kt nie myśli o odbudowie spalo
rego magazynu. Jak nas informują odbudowa
lego magazynu kosztowałaby nie więcej jak
około 3000 zł, bowiem należałoby zbudować
(v!ko nowy dach i część wewnętrznych drew
nianych oszalowań. Należy zaznaczyć, że
wspomniany magazyn jest parowozowni lyb
nickiej bardzo potrzebny.

Nie trzeba podkreślać, źe spalony magazyn
w obecnej szacie przynosi ujmę dworcowi ryb

nickiemu i każdy który spojrzy na te sterczące
opalone mury snuje hnrdzo przykre refleksje.
Należy się przeto spodziewać, że władze kole
jowe albo całkowicie zniosą opalone mury
magazynu parowozowni rybnickiej albo przy

stąpią do odbudowy magazynu. Życzyć by so
L:e należało, by znalazła się raczej odpow ed
ma kwota na odbudowę magizynu, który pa
rowozowni rybnickiej jest bardzo potrzebny.

Przy braku apetytu, niesmaku w nitach, obło
żonym języku, mdłościach i odbijania są, już je
dna szklanka naturalnej wody gorzkiej Francisz
ka-Józefa ninwa niedyspozycję żołądkową. Zapy

tajcie waszego lekarza.

Ustawa o ochronie granic narzędziem
walki z ludnością polską Śląska Opolskiego

Do niemieckiego sądu pracy „Arbeitsge
rcht" w Zabrzu wpłynęła skarga trzech ro
botników polskich obywateli niemieckich na
pewną firmę za nieprawne zwolnienie ich z
pracy. W tych dniach odbyła się rozprawa w
zabrskim „Arfceitsgerichcie

". W wyniku IOZ
prawy przewodniczący odrzucił skargę robot
h.ków polskich jako bezpodstawną. W uzasad
nieniu wyioku przewodniczący niemieckiego
sądu pracy powołał się w pewnym miejscu
na ustawę niemieckiego ministra spraw wew

nętrznych, mówiącej o ochronie granic Rze
szy.

Z tego wynika, że władze niemieckie u
w-ażają robotnika polskiego pracującego na
.iwój chleb codzienny za osobnika mogą

'
ego

grozić bezpieczeństwu granic Rzeszy hitle
rowskiej.

Ustawa wspomniana w ten sposób inter
pretowana może się stać niesłychanie niebez
piecznym instrumentem, godzącym w byt lud
ności polskiej na Śląsku Opolskim.

Sprzedaż mwenturowa
Znaczna obmzna cen na sukna, artyKuły
męskie i sportowe. — Upraszam o zwró
cenie uwagi na moje okna wystawowe.

KATOWI CE
Dzrekcylna 10FRIEMEL

BACZNOŚĆ POWSTASCY BAONU I-GO
Rr;PREZŁNTACY.|\ttiO NA POWIAT

KATOWICE

(—) Z okazii Imienin Pana Prezydenta Rze
czvDOspolitei Pdskiei Profesora knacoio Mr>.
ści-ckicio odbędzie sic w d tri u 1 bm o *odz 9
uroczysta Msza św. w katedrze św Piotra i
Pawia W mszv św biorą obowiązkowo udzuł
pocztv sztandarowe oraz delegacie wszvstk<oh
Krup ticliodźezYch z terenu Wielkich Katow.c
Zbiórka o krodz 8.30 nr/v ni. Kostka.

POCZTA W GROMNICZNĄ.
(—) Dyrekcja Okręgu Poczt i Tel>?rafów w

Katowicach komunikuje: w święto Oczyszczenia
NMP (Gromnicznej) 2 lutego br. urzędy i agencjo
pocztowe będą czynne jak w niedziele tj od 9 do
U a w służbie telekomunikacyjnej ponadto od 15
do 16.

OKRADŁ RZEŻNIKA

(—) Dnia 28 hm nod zarzutem kradzieży 470
k^' mięsa na szkodę rzeźnika riucz\kata z Ka
towic II — przytrzymano piacownika ieso 27

"

letirieso Krala Stanisława Wymieniony nepra
wnie podiał wsconimarte mięso w ckspcdvcii to
warowo! na dworcu kolędowym w Katowicach,
które nasteonie wywiózł do Ligoty, gdzie za

"
mierzał le tnrzedać Skradzioirc mieso- odebra
no i zwrócono poszkodowanemu a w toku dal
szych dochodzeń zatrzwnsno również WSDÓ n»

"

ka Krala nieóakiesro Michalskiego Jerzcso z Ka
towic

Chorzów

NIE MA JUZ W KATOWICACH KONSULATU
WĘGIERSKIEGO

(—) Konsulat honorowy Królestwa Węgier
skiego w Katowicach został ze względów sl.uż'

bowvch zniesiony ł obwód lego został przyłą
czony do konsulatu w Krakowie. uJ. Biskupia 7.
tel. 13044

26-LETNI ROBOTNIK ZGINAŁ

(—) Dnia 15 irb m wydalił sic z domu ro'

botmk (iracka Ewald, lat 26, żonaty. ostatir:o
zamieszikaiłv w Katowicach III przy ulicy Ja
nasa 17 \ dotychczas do domu nie powróciJ Pu
szukt anią za zaginionym zarządził Komis. Pol
w Zależiu.

„ZW ALN IAŁ
" KUPCÓW OD PODATKÓW

( ) Ciekawa rozorawe rozpatrywał wczo"

rai Sad groiizkł w Chorzowie. Na ławie oskar
żonych zasiadł Franciszek Morawiec z Chorzo
wa, który przedstawiał sL> kuDcom za wnływc
wego urzędnika skarbowego. Oszust w lecif alt"
iakiei Z. Rokochowcl z Łagiewnik wnieść poda
nie do urzędu skarbowego o zw< liiienie M i ro
daików. obłecu!ac naiwnej kobiecie, że sorawg
te załatwi, mając wpływy w urzędzie skarbo

"

wym Tytułem kosztów .maniou.acvj«vch
" o

gzust wyłtiiiził 50 zł I 2 oblizacle pożyczki Ul
westvcviiiei. Po nłewcza.ie Rokocliowa spo
strzegła sic. że naUa ofiara osrusta I o wszyst
kim doniosła nolicłi. Morawie; został skazany
za oszustwo na 6 tuies. wiezienia.

WSPOMNIENIA.
— Słuchaj, p:.<inię.asz jtSŁcze o tych 100 fran*

kach, k .óre ci p:życzyiem?— No chyba, jes>t to jedno % moich najp ejk
miejszych w&ponin.eńt (i* Rre.)
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teatrów
i kin

REPERTUAR TFATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Wiorwh o a<> * I* ..1^1 Mułkowy".
firodu o *mlz. II: ..l'aaior«llw". —O gnd». U .ao:

„Nu l4cMk»«U" dla SUhi llolieulona. —O guit 1910:
„.V, i.j./iilu.w.tt" tllu K. 1". W.

i /.wartek o ftodz. 0: „Tekla" — premiera".
1'ia.trk o gidz. UM» ^>bt«p Dell Llplń.kleJ".
Bobota o K<jdł. 15 .30: „Jama Góra" dla azkói. —O

BjoiU iU: „Tikla".

pastorałki" Schillera w wykonaniu dzie
wcząt polskich z Niemiec.

Wśrodi i b.ta.o godi. U wauli Teatru im,St
fc'yt|>iaft3k'.e:',o * Katowicach Komitet Niwlenla Po
int cy Kulturalnej Ula ślinka Opolskiego u rządz a
ptzBilHtuw cnie — Misterium Luduwe „Pasto rutW
(.roiin Schillera, inuiyku Juna Maklaklew.cza w wy
konani u ucteunlc Kursyw Llcealuych t uczniów Li
ci um Pelago*:cznPKo z Tarnowskich Cór.

Uczennice Kursyw Licealnych z Tarn. 06r to oby
watelki nleoitckle - dzkwcztjta polski* i Nem lec.
ktćrc wobec teso, tu * ladze niemieckie nie udzieliły
aai\d zezwolenia t.a budowę Jedyn.go Gimnazjum icń
• klgo w Nlemcztch. przebywają w Polsce, ksztalcuc .19
ou upecjalnych kur3acl) llcialnych.

„Pastorałka" hlllera została Jul wyatawlona przez
aili.de Pełki i Nlemk« w Taro. GOraeb. Wobec wyao
kleio poziomu tP*o przeJstoWenla Knmlut Nlnaleita
Pomocy Kulturalnej dla śląska Opolskiego zdecydował
»!c prwtorzyt1 Je w K.towltaeh. Czysty dcebód z przed
•tfcw enla przez aczony Jest na cele pomocy kulturalnej
dla bląska OpiUkieno. Bilety w cenie od 73 gr do ISO
zt nabywać można w Sekretariacie Komitetu Niesienia
Pomccy Kulturalne! dla Sla,ska Oprliklego w Katowt
eech. ul. Pocztowa 16. 1 p .. tel. »Vl-U. a w dziuń przed
•tawleula w kasie teatru.

„Tekla".
W czwartek 3 lutepo o godz. 70 weboCal na aflsi

Mstru prapremiera sztuki Jerzego Kossowskiego p. t
„Ttkla". Priiby odbywają się pod kler. dr. L. Klela
ttwsklego. Czołowe role sztuki cdtwurza p. Slemosz
(ro»u. Stan #t;iwska. łopuszańska. Jastrzębski, W.olu
•zkiewicz. środka. Karowskl, Kustrzewskl I lunl. —
Oprawa dekoracyjna att. mai. J . Jamutowsklego.

Dela Lipińska w Katowicach.
Znana p chmurka wystąpi w Katowicach tylko rai.

W piąt*k 4 bm. o KCZ. .I).30 z zupełnie nowym pro
gramem . Przy fortepianie Walter Lajtal. Ullety w
z».»ie teatru, tel. 824.1*.

Teatr im St. Wyspiarskiego na prowincji:
CHOJUEOW — wtorek 1 lutego o goda. 13 30: „Na

Cypiaknwie*.
RYBNIK — piątek « lutego o godi. 20: .Na ł.ycza

cowie".
KNURÓW — poniedziałek 7 bm. o godz. 10 S8 . .Na

Łyczukcwie".
CHOKSUW _ wtorek 8 bm. o godi. 20: „Tekla".
DOM LUDOWY W CHORZOWIE.

Opera w Chorzowie.
W środę 2 lutego o godz. 20 wystawiona b^dzlo w

M.ejsklm Demu Ludowym opera Vcrd 'ego „Bal Mas
kowy" w do3lionulej < bsadzie p;>. Francszki Platow
cy, N*li lladfscu. W Iktorl Pastowny, Ulou Hadescu.
Berbana Tasiana, Adnna M:izatika, Jana Tojilela I
Bolesława r duńskiego Operą dyrygute dyr. Bolesław
WaUak-Walewaal. Ceny miejsc od l.io do 4.10 ii —
Ka*u biletowa czynna od godz. 10 —12 1 od 18—20 . Te
lefon kasy zamawlan 414 60.*

Wtorek 1 lutego o gedz. 20: „Na Lyczakowlo" —
ertodstnwienfe dla załóg Polskich Kopalń Skarbow)ch.

Niedziela 8 lutejo o odz. 2U: IX Symfonia Beetho
/ena z udziałem Bolidów pp.: E. Jeflmccwy, 8t. Sto
irtukitj, A-lama Dobosza I St. Kruzera, ork estry T-wa
Muzycznano oraz chóiów „Ogniwo" I Chiru trzędnl
ków Masęlstratu m. Katowic.

KINOTEA1KY w KATOWICACH
od 2* stycznia:

CAPITOL: „Zaczęło a'c w pociągu".
CA81NO: „Romana szulera".
OOLOMKUM: „Trójka hultajska".
RIA1.TO: „Kościuszko pod Uacławlcaml".
STYLOWY: „Ody kwitną bzy" | „Teatr bridącow".
UNION. „Kskapad u".
BAWOD2IB - ATLANTYK: „Blond Cajoien".
BOGUCIC* - BAJKA: „Tajny plan R. 8." I ,Na

» »zdr oza cu".
ZALŁJ2B — RAJ: „Książątko" 1 „Hotel 8avoy 217".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Kościuszko pod Racławl•dml".
HIELSKO _ APOLLO: „Przy drzwiach tamimle

tych".  UIALTO „Ueiigalhkl etrze]e«".
HlBLBZUWUE - ŚLĄSKIE: „Książątko" I .Za

maskowany Jeździec".
CIIOUZOW - APOLLO „Muzyka dla Ciebie" oraz

„Kouleo pani tliancy". — D LI .TA . „GwIazJa Riwiery"
l „Prjinleiile zagłudy'- — R().\Y; „Czar Cyranenl" I
„Walka z lokatorem". — RIALTO: „Wyprawa na
Kongo" I .K;„ calujo".

ClIKOPAizów - 61 ASK: „Kaprys milionera" oraz,.Giu iy«la'
HAJDUKI — SLABKIE: „Caar cyganerii" I „Dia

bły wybrzeży".
JANÓW — BŁON' ||

„Moskwa — Szanghaj".
1.11'INY - tul (i.ssKUM: „Ody kwitną bzy".—CA

SiN(J. „ly co w tistre) fiwltcis/. HrMinle" (.rai , e<ar
Boty".  APOLLO: ..Enkuiilru' I „Kalfee Mettopul".

MIKOŁÓW - ADRIA: „Pan redaktor szaleje" oraz
„Za!:ln;on'i wysra".

MYSŁOWICE - ADRIA: „7 policzków — 7 poca
łunków ".  ODEON: „Księżniczka cygańska". —
HELIOS: „Hollywood" I „W pulupco".

NOWA WIE* — SŁONCE: „Eskupada" | „Tajny
plan r. 8*.

NOWA WIE8 - SIENKIEWICZ: „Więzień krolew
*!" I „Pobrali sle za wizeflnie". — PIAST: „L ilau
ks. Józefa ' t . Dzcnttlmen wieezy kob ecio".

PlEKAfiY sL. — APOl LO: „Cdz<« kwitną bzy"I
„strzał w Nowy".

PIOTROWICE  PIAHT: „B ze anaatol atka" I
«A Iarm" .

RADZIONKÓW - CASINO: „Halka" I nadprogram.
RUDA ńL. — nAŁTYK: „Za cudia winy". „Jedna

t« milion"
RYBNIK - HELIOS: „Jej pierwsza miłość" oraz

„Bez rozkazu". — AO LL O . „Kraj mlloficl" oraa „Bo
httciowle 'iiorza".

SIEAIAMOWICB - KAMERANE: „Nleusprawiedll
WKUia godłlna" I dodutek

tWIDTOI•IILOWJCE - ATOLI O: „Prater" oraa
„Pepe le Moko".  COL08SEUM: „Ortatula noc ska
tańca" i „Dorożka nr i8".

TARN. GÓRY - ŚWIATOWID: ..Mlloac I Izy ko
mety".

„P-brali aia ca wctoenle" I

ŻONA.
— Ciy MN Pan wlaśc.w e mojł łcłif?
~ N cat«ty, ne m:aiero jea*cA« prłyj«tmno

<iei...
— Przyj*dinośei ? PrzcJccoajc a.€. U. W P*»

<ttcczyw,s&.« o.* xn*

HDnietzii.ifiuHoniumego szpitala
w Chorzowie

Chorzóio, 31 stycznia.
Choraflw posiada obecne trzy szptale, miej

ski, spółki brackiej I szpital prywatny. Wszyst
k.e one posiadają razem ponad 800 ifot-k, co na
nMasto liczące 108.000 m:e3zkańc6w jest za ma
ło Zachodzi więc konieczna potrzeba rozbudowy
szpitali, albo też wybudowania nowego.

Miasto utrzymuje szpital miejski, posiadający
około 800 łóżek. Szpital ten należy do najn-.wo
creśniej urządzonych i posiada oddziały: wew
nętrzny, chirurgiczny, chorób zakaźnych i gme
kclogiczno-pcłozniczy. Na szczególne wyróznie
n.e zasługuje ostatni oddział obliczony na 3o łó
ztk, który jest urządzony zupełnie nowocześnie.

Rozwój szpitala miejskiego w Chorzowie datu
je Bię dopiero od czasu objęcia go przez zarząd

i personel polski. Władze miejskto Chorzowa po
ważnie myślą nad budową nowego polążnego blo
ku szpitala miejskiego, który swymi rozmiaiam
fuzewyżKzałby wszystkie szpitale w okolicy. Ta
ki nowy szpitalny blok usunąłby na JJuzszy o
kres zło, jakim jest ciasnota, panująca obecn e w
szpitalach chorzowskich. Żywe zainteresowań •
Szpitalem Miejskim w Chorzowie okazał obecny
prezydent miasta marszałek Karol Grzesik, któ
ry wespół z obecnym dyrektorem szp.tala btara
i.ą o funduje na budowę nowej lecznicy'.Zbra
ku odpowiedniej gotówki mówi się na razie o roz
budowie dotychczasowego budynku szpitalnego
przez podwyższenie go o jedno piętro, co poch
łonęłoby raz.-m z wewnętrznym urządzeniem oko
ło 200.000 zl.

w Siemianowicach śląskich?
Siemianowice, 31 stycznia.

(«d) W ub!€glym rclra aamefoT śmy © 8 •
mianow cach klkanaśs.e fel.eicnów, która oka
zały żywotne pctrz«by i ta g a dr. en. a aktualne
trz*i'«go miasta wcj. śląsik.ego.

Obecna znów na p.erwazy plan wysuwa *'ę
kcn «cxn«

SPRAWA BUDOWY „DOMU LUDOWEGO".

Starania o tę instytucję caw atewą d:tąd są ak
tu»aine wśród m\*J4z cży pczaszktiTrej i towa
rzystw cświatcwyh, n estety czynn ki miarodaj
ne ©bywają s.arających a'ę — truinoś: ami itp.

To t«ż akcja cl^atcwa i kuiturzlna wiród
szercklch warstw społeczeństwa jest n ezm eme
utruinicna i prcw«dzcna w c cżk eh w-3run'k3ch.

Pewnym jednostkom, nwjijcym wpływy na
spnwy miejskie, zależy wdocmie na tym, by
,,Dcm Ludowy" ne powstał.

Dcwiaćiujemy s ę, iż w nsjnJ iszym czasie n
daje s ę dslfgacja do województwa w sprawie bu.
dewy Dcro>u LuJcwsigo, bo czynn ki m:«j»*le ne
wycioly dotąd żadnej decyzji w odn>senlu do
kuii.uralnyeh a koniecz-nyih potrzeb miasta.

Dmgą ważną 6prawą — to
SPRAWA PRZYJMOWANIA ROBOTNIKÓW

DO HUTY „LAURY".

Uruch-cnrcno wysoki peo, ale n'c tile slycbs^ o
ŁfipcśredinicztTilu do pra?y w huce rcbolnków
m ejsccwyjh. k'ór?.y jui t<am pracewiali. Przeka
żuje s'ę w dalszym ciągu rob:tni'ków z kcp;In.
„Siemianowice" i „Florentyny", którzy perwsrzy
raz w życ u z hutą się stykają. Na anormalne te
stos-unki władze miarć-dajne winny zwrócić uwa
Ml

Obiegają pogłoski w mitście, ii

„SIEMIANOWICKA HUTA 8ZKŁA" PRZE
NOSI SIC DO WOJ. KIELECKIEGO,

ponieważ „Wspólnota Interesów" ni« che* od*tą
p.ć bucie potrzwboego terenu pod raitmckwą. W
zw ązku t tym następują systematyczna rwaln ••
nie robotziiitów z tej buty. Bykfoy w ęe wskaza
nym, by m arodsjna czynaki wg»lądn^y1wtf
sprawę i uspokoiły cp n ę.

Wreszcie tnec ą waż«ą rzeczą — to Plac
M:rszarka Piłsudskiego.

PLAC POŁOŻONY W CENTRUM MIASTA
JEST OKROPNIE ZANIEDBANY I NIE

SZANOWANY.

Plac rhiei! «ię na dwe cz«sci: jedną, na której
sto; pomnik Pcwstań.-ów, i dru-gą. z której z cnie
pustka i Weto. Zanedfbanym tyro placem należy
s ę koneczme zająć »e wag"lę<łów estetycznych
i kuituraJnych.

Na placu tym odbywają się parokretnie w ro.
ku man fsstacje i naredewe orcczystcidi — trze
ba go uestetyzcwaó. Przede wrzystkim piae tego
Imienia należy cśw etldł Jedną wysoką lampę
postawić ebek pcmn ka. drugą na pustej części,
na której również założyć trzeba klomb kwiato
wy. Nikomu te n e będz e przeszkadzać!

Dalej nakiy wyrównać csły teren placu, gdył
jeszcze widócz-ne eą dzury i zagłęb enla powsta
łe od krzyk1*wej imprezy, jaką aą wrsein.owe
karuzele, cyrki itd.

Czynniki mejstkie w brosce o uszanowane
ttgo placu — winny przenieść ksruzele itd. na
targowisko kcńskle — plac, który etoi wolny.
Domaga się tego opną puW.cina i chorzy w
szpitalu Spółki Brackiej.

Plac Marsz. P.lsu\iakiego orosi •tanowczo
Łmienić awoją ezatęl

0 pożywne i zdrowe mleko
Rolnik nas* oprawiając rolę i produkując dla

nas artykuły spożywcze pierwszej potrzeby mni
si mleć zapewniony zbyt tychże produiktów. Jed
nym z najważniejszych produktów rolnych, naj
zdrowszym ertykulem spożywczym jest milek o.
Na Śląsku utworzono priy pomocy funduszów
publicznych kilka okręgowych Spółdzielni Mle
czarskich, klóre rclnkcm w n.ch zrzeszonym od
bierają wyprodukowane mleko. Centralą tychże
Spółdzielni są śląskie Zakłady Mleczarskie Spół
ka z ogr. odp. w Katowicach przy ulicy Dąbrówki
nr 10, której zadanem jest uregulować również
podaż artykułów nabiałowych na rynku śląsk ni.

A trzeba wiedzieć, że pijemy ?a mało mleka.
Dużo mniej niż w innych krajach, m.'mo>, iż je
steśmy krajem rolniczym. Wadomem jest po
wszechnie, że mleko i jego przetwory są jednym
z najbardziej warteś^owych produktów odżyw
czych. Mleko zawiera bowiem bardzo cenne dfla
zdrowia ludzkiego składniki.

Dajemy naszym dtecicm jak najwięcej mle
ka, wychowajmy zdrowe pokolenie przyszłej Pol

sk*, a przes to pomożemy równie* dźwignąć na
sze śląskie rolnictwo włościańskie najwięcej po
trzebujące pcmocy w czasach checnych.

Słyszymy jednak w ostatnich czasach coraz
więcej o szerzącej się epdemii pryszczycy, na
którą zapada nie tylko bydło, ale która jest rów
nież bardzo nieł>ezp!eezną dla hudzi. Zarazć aię
może człowiek nic tylko bakteriami znajdujący
mi się w rol-eku nic odpowednio za.bezplecztnym.
Aby uchronić się przed zakażeniem należy spo
żywać tylko mleko odkażone, co następuje meto
dą nowocześnie ulepszoną t. j. pasteryzowaniem
mleke.

Pijmy ratem mileko pasteTyiowane.
Zakładami posiadającymi odpowiednie urzą

dzenie do pasteryzowania mleka są «p. dląakie
Zakłady Mleczarskie w Katowicach przy ulicy
Dąbrówki nr 10, które również pes adają szereg
własnych sklepów na teranie Katowic, Bcgucio,
Siemianowic i Chorzowa.

Starajmy się o nasze i naszych dzieci zdro
wi.

Pszczyna
RUCH OROANIZACYJNY O. Z. N .

PRZYBIERA NA SILE

(P) W ubiC2tvni tver>dniu odbvłv sie w sze
ree-u mieiscewości powiatu zebrania kons:vtu*
cvine OZN I tak w Smilowicach było na ze
brami) 78 osób. do których przemawiał adwokat
Krzvwort z Mikołowa Na orzewodniczaccno
oddziału DOWOJUPO Wiktora Powa.le. W Gardo,
wkach wobec 72 obccnvch mówił o Swieykow?
Jk\ PrzcwMdn:czncvm oddziału iest o Unacy
^zczenanok Odbvlo sie także konstvtucvlne zt
branie w Zawadzie Drzv obecności 50 zebra
nych Rfłcrit wygłosił 0 dvr. Namysłowski, a
na orzewodiriczaceito oddziału Józefa Kubicę.
Również w Zawiści przemawiali o dyr. Namy'

słowsk; wobec 30 zebranych. Przewodnlcia
cvm oddziału został 0 tnstenłusz KasDnuaZ W
Borowe^ Wsi powstał oddział ood orzawodnic
twem Pawia Muskietarza Referat oroframowy
wygłosił mcc Józ&f Krzv"woń W małei wiosco
Górki zebrało sie na kons>tvtticv!nvm zebrarfia
OZN 60 osób Z ramienia obwedu przemawiał
kier Gamża Na orzewodaitczacego oddziabii
Dowalano Ry-chlHka Na żebranin w Górze —
Zawadce przemawiał Dosoł Grakarek. Alfons
Mazurek oowtlany został na Drzewodrriczace^o
oddziału. — W Zazdrr>ści było 53 obecnych na
zebraniu konstvtucvMivrn. do których rekrJt
WYKIOSU D £wievkow*kł Preiwodtiiczacym
oddziału lest o W SoerczynJci. Wreazck ar
Ścierniach na zebrarrtM kon8tvtucyiflvm OZN
zabrał «fó* burmistrz Piórek Prźewodn|C4aCym
oddalaj" m.*nowatty zostaj J. PoUto.

Oddłużenie spółdzielni
rolniczych

Dewaluacja marki niemieckie), a potem
polskiej zniszczyła kapitały zebrane przei
spółdzielnie śląskie. Z chwilą jednak stabi
lizacji waluty, przy szybkim rozwoju życia
gospodarnego na śląsku, nie tylko odzy
skały one z powrotem utraconą równowa
fę) lecz z roku na rok zaczęły przybierze tu
a;ie. Dopływ kapitału ze strony społeczeń
stwa w miarę wzrastającego zaufania, oraz
coraz to większe możliwości uzyskania k.-e
cytow, pozwolny m ożywienie ich działał*
rości.

Spółdzielnie rolnicze, zgrupowane w
dwóch centralnych organizacjach, a mia
nowicie w Śląskim Centralnym Banku
Spółdzielczym (byh/m Polskim Banku
Raiffeisena) w Katowicach oraz w Związku
Spółek Rolniczych w Cieszynie, zasilał
kredytami Państwowy Bank Rolny. Kry
zy* gospodarczy, przeżywany w ostatnich
l;uach, postawił spółdzielnie w trudnej sy
tuacji finansowej. Zmniejszyły się obroty,
należności zostały zamrożone, co w rezul
tacie przyniosło dorkliwe straty, a wreszcif
niewypłacalność wielu z nich.

Aby chociaż częściowo zaradzić wy
tworzonej sytuacji Państwowy Bank Rol
ny udzielił wymienionym centralnym or
ganizacjom, dla spółdzielni w nich zrzeszo
nych, kredytu upłynniającego, a następnie
przystąpił do akcji oddłużeniowej, która
dla terenu śląskiego wyraża aię w następu
jących cyfrach:

Skreślono z zadłużenia
jpóldzielniom kredytowym ok. zt 1.178 .000

„ mleczarskim „ „ 170.000

„ rolnicao-handL „ 629.000

razem około zł. 1.977.000

Nie poprzestając na tym, Oddział Ban
ku w Katowicach uruchamia obecnie kwo
tę zł 5M>.00©,— z lokaty Skarbu śląskiego
na uzdrowienie kredytowej spółdzielczości
rolniczej i ożywienie jej działalności przez
dostarczenie taniego kredytu upłynniają
cego.

Świętochłowice
KURS UPRAWY WARZYW

(S) Wydział PowkMcwy w świetochłowt
cach doceniać dodatnie znaczenie, iakie iv9
wrawa warzv~w mi-eszkartcom powiatu, orzam'
zuio 3-dmiowe kursy dla Drzodownków ze-roo
łów orzysDoscibicnia rolniczego Kursv odbeda
sie w Katowicach w . Domu $D©Ttowvm" orzv
uJ KHłirts-kieKo 23 Otwarcia kursu dla zesoo*
łów męskich nastam dnia 9 lute-io o aodz " ra
no dla zesocłów żeńskich 14 tutezo również, o
iftl samcl trodzinic Kurs będzie miał charakter
zamknięty Udział rra kursla dia orzodowniieńw
zasDołów z terenu powiatu świetoebłowickresre
iest bezDłatnv.

Rybnik
ZNOWU NAPAD NOŻOWCÓW

(R) Józcł Weideman. rzeźnik z Rytinlta.
przechedzac późna nocą u! Raciborska w tfy.
bniku został obok lokalni Czyszczonia rraoaJnic
tv przez nieznanych oorvszków Sprawcy beł
żadnego powodu rzuciH sie na przechodnia . u
dali mu kilka ran nożem w reke

WŁAMANIE DO SKŁADU
(R) W rrccy z 29 na 30 u>b. m nieznani ftpra'

wcv włamali sie do składu kolonialnego Ewa da
Pvtłii;a z Moszczenicy skąd skradła większa
%Ói wyroffów tytoniowych, oraz różnych lfty«
ku»Iów iywnościcwvch wartości około 4<Nj zl.
Sprawcy zostali łednsk spłoszeni przez wtaści
cie<a ł lOfMH w nieznarrym kierunku, zostawia*
iac na mieiscu narzędzia przv pomocv kfórvcb
włamali sie do steładu. Za złodziejami wdrożo
no poszukiwanie

STRASZNA ŚMIERĆ ROLNIKA.
(R) Swego czasu donieśliśmy o pojawieniu sta.

wścieklizny w Ruptawie, w powiecie i/bnickim.
OstatŁio amarł niejaki Chodura z Ruptawej, który
został pokąsany przez wściekłego psa.

Bielsko

ROBTNZONADA

(B) W rrnln 20 sttezma br. restaurator Józet
Polak z WiJamowiic oow Biała posiał sweso
16-lertnie«o svłia Jukiarra do Brzeszcz po zukjp
towarów, daac mu na to 40 zł. Chłopiec z^po'
znał sie w Brzeszczach z 17-lctnim JuWoiszem
Źtrrkism. który przypuszczalnie namówiJ ZA na
. wycieczkę

" do Krakowa W Krakowie PoU*
kuipH straszak, ofiarując to ŻuKiOwi w podarua
kiu za dotrzymanie towarzystwa Po dwudnio
wym pobyJe w Kraikowi*. Żurek powrócM do
Brzeszcz za tetatnr* pieniądze przyjaciela. o&"
zostawiając iro w Krakowie PoUk do dziś dr.ia
Oic wrócił io domu. o czyzn atroskauy Ole et
e&wiiadomil ocdLicse.
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Pi Hrille lauleiiej o latram
Schronisko przy Korskim Oku jest bezpieczne

Ostatni wypadek, który wydarzył się. w
w Tatrach w dniu 27 stycznia br., wczesnym
popołudniu^ oberwanie s ę wielkiej lawiny
Thtrach Polskich i wyrządzenie przez nią zna
cznych szkód schronisku nad .Morskim Okiem
rywaiło wielkie wiaZeme n.e ty.ko wtatM w\
ciaczkowiczów w najszerszym tegj słowa zna
»veniu. aio nawet wśród turystów, thoć oni
wzwyczajeni są do niebezpieczeństw i przy

wykli im patrzeć prosto w oczy. Tym w.ęcej
zlękli się ludzie nieznający gór i zawierający
7 mmi znajomość tylko /a pośredni lwem ko
Icjki na Kasprowy lub autobusu do .\krsk ego
>ka. A więc można, przebywając spokojnie w

schronisku, być zaskoczonym przez law nę.
.nożna ulec wypadkowi nawet wtedy, gdy we
d.e wszelkich praw wydaje s;ę być w zupc2
nvm bezpieczeństwie? Bei najtnniejaaej w l;i
snej winy, bez ulegnięcia panice turyści sie
dzący na werandzie schroniska nad Mor.kim
Okiem zostali pokaleczeni odłamkami sz;kł.« —
lawina spadła narazie bokiem, na jezioro, ale
jeżeli innym razem zwali się wprost ha schro
t.sko i zasypie wszystkich jego mieszkańców?
Cóż z tego, że schronisko stoi na wzniesieniu
(morenie) — wiadomo, że lawiny w swoim
pędzie potrafią nie tvlko sunąć po równi, ale
r.awet wspinać się do góry, na przeciwległe
zbocze doliny, w samych Tatrach znamy tego
l.czne przykłady!

Te j tym podobne rozważania zaniepokoiły
obecnie niejednego turystę. Ale

MOŻNA USPOKOIĆ WSZYSTKICH:

I tych co jadą w zimie <.h Mor-k .cgo Oka i tych
co, zostając w domu, mogliby się lękać o
iwoich bliskich. Schronisko przy M\rsk'm0
ku, tak samo zresztą jak wszystkie inne schro
niska tatrzańskie, stoi na miejscu zupełnie
bt-zpiecznym i absolutnie nie jest na;ażon» na
żadne bezpośrednie zderzen:e z lawiną. Od
k.lkudziesięeiu lat badane są tory iawin ta
trzańskich i znane są dzieje największych la
win. Otoczenie Morskiego Oka jest potężnym
kotłem lawinowym: zwłaszcza Mięguszowiec
kie Szczyty, Miedziane, Opalone i Żabie zna
ne są jako wielkie „magazyny" śniegu, a za
tym i tereny różnorodnych niebezpieczeństw
Uwinowych. Mniejsze z tych lawin, pył* we,
zatrzymują się zwykle daleko od jeziora, ale
wielkie lawiny nieraz już spadały na samo
jezioro, niszcząc po drodze kosodizewinę, a
na jeziorze łamiąc lód i wzburzając wody pod
lodne. Schronisko nad jezio.em było jednak
zawsze poza niebezpieczeństwem.

Dlaczego? Nie tylko dlatogo, że stoi na
wzniesieniu. Istotnie w Dolinie Cichej lub nie
daleko ponad Wodogrzmotami Micki jwleza

LAWINY POTRAFIĄ „WYJECHAĆ" KIL 
KADZIESIĄT METRÓW W GORE PO ZBuOZU

aic by więc dla nich nie znaczył kllkunastu
metrowy pagór moreny, na którym stoi schro

nisko. Ale wystarczającym dowodem bezpie
czenstwa Jt«l kierunek nachylenia stoków u
równo Miedzi anego jak i Żabiego (z masywu
Mięguszowieckich Szczytów spadaj*, tylko
względnie mało groźne, choć nieraz nadzwy

czaj efektowne, lawiny pyłowo), wykluczają
cy obrócenie się lawin na samo schronisko.
Tak podczas najobfilszej w lawiny zimy ta
trzańskiej, w końcu stycznia 1911 roku spadło
z Miedzianego i Upalonego kilkaset tawit, z
których wiele dosięgło gościńca do ftotak-ego
Oka i jeziora. Poobalały one wówczas słupy
telegraficzne, zniszczyły dawno austriackie
koszary żandarmerii, a na samym Morskim
>ku n(r

'!\>"iiotały lód w rieln mieisrach. m:
szcr.yly (jak i obecnie) mostek przy wypływie
Rybiego Potoku oraz przystań dla bdći. Ale
ładna z tych lawin (a schodziły wówczas w
Tatrach lawiny potwornych rozmiarów!) nie
<cklertwała się na schronisko; nie dopuszczała
uo tego konfiguracja terenu. Podobnie i w le

ramiętna lawina kamienna, która zniszczyła
kawał ścieżki ku Szpiglasowej i zabiła awie
krowy, pasące się na jej torze, kierunek jej
był boczny w stosunku do moreny, na której
zbudowano schronisko.

A WIEC POBYT W SCHRONISKU NAD
MORSKIM OKIEM NIGDY SPOTKANIEM

Z LAWINĄ NIE GROZI.
Pęd powietrza, wywołany gwałtownym zsu
waniem się wielkich mas śniegu, może w^bić
okna, może powyrywać rynny czy obalić że
lazny piec na werandzie — ale nie obali oczy

wiście budynku, ani nawet nie zerwie zeń
dachu.

Inna sprawa z bezpieczeństwem przebywa
nia na samym zamarzniętym jezioiz1, co lai
kom wydawało się zawsze zupełnie niewinnie.
Tafla jezior, takich jak Morskie Oko czy Czar
ny Staw, ponad nim, zazwyczaj zresztą na
prawdę bezpieczne, czasem tnoże tylko łudzić

ce 1933 r., gdy z Miedzianego obsunęła sięl pozornym spokojem swojej równej powierzch

Morskie Oko,, iv cdi. rysunku M. Witkowicza.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

AKCJE: Bank PoUW 116. Lilpop 64. Modrzetfów 13.
fcprardó«w 17—79—77. Ostrcwlcc 89.28 CL'. Haberbuscb

19.5C. — Tendencja nieco mocniejsza.
WALUTY: Belgi bclg.jBkld 69.48—S9.05. Dolary am.

ł.27 .5—5.25. Kandyjskld 5.27—5.23,5. Floreny holender
s kie 296.03—1.04.30 . Franki frano. 17.53—17.13 szwaJ
carskie 122.55121.75. F unty angi elskie 26.54-2Q.38 . 
Guldeny gdańskie 100.20 9X80. Korony czeskie 17.60
16.90. Marki niemieckie 105—101. Marki nlem, srebr
ne 115—m.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
1 TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 31 stycznia 1938 r.
Ceny rotumteja «ic ta Itmut blmidtntouy, v.ipl . ired
nie) )uko*c\ tn 100 ku \o kundlu huituuym parytet wa

gon Kdtnwwe, przy doulawte bttśąofj,
ETANDARTY: pszenica czerwona twarda 766 g/l. Je

Jnolita 75D g,l, zbierana 746 g/l, żyto 702 g,l, Jeczm.en
pizemlałowy 6ó0 g,l z dop. pol proc. por., Jęczmień pa
stewny 620 g/l z dcp. pół proc. por., owies Jednolty
•HO g/l z dcp. 1 proc. por., zbierany 440 g,l z dop. 1
pioc por. — Ceny orientacyjne: Pszenica czerwona
twarda 28.75—29.25, Jednolita 28.25—28.75, zbierana —
27.75—28 .23 . Zyto 23—23,25. jęczmień przemlułowy 19.7520, pastewuy 19—19,25. Owies Jednol;ty 23-23 .5(<, zbe
rtny 21,50—22 . Kukurydza 21.50—21.75. Mąka pszenna
fcaL I wyciągowa 0—30 proc. 43—45,gat.I0—50 proc.
(1,50—43, gat. IA 0—65 proc. 32—33. gat. II 3005
proc. 32—33, gat. IIA 50—65 proc. 28,50—. 9,50, gat. III
65—70 proc. 26—26,50, pastewna 17,25—18 2b, razowa
0—95 proc. 34—34,50. żytnia gat, I 0—50 proc 33—33,50,gat.I0—65 proc 32—32,50. gat- II 50—65 pioc. 22,75—
23.15, razowa 0—95 proc. 28—18,5. Mąka ziemniaczana
tuperlor 32,50—33,50. Otręby pszenne grubo przemiału
*taod. 16,50—17. średnie 15,50—16, miałkie 15—15,50, wy
tnie 1(,75—15,23. Hreczka 19,50—20 . Grcch polny 27—18.
Gioeh Wiktoria 29—31. Fasola biała 27,50-28,50 Faso
la krasa 20-27. Wyka 20-21. Peluszka 25—26. Łub a
tf.łty 17.50—18. Łubin niebieski 17-17,50. Seradela M
—58. Mak 68—102. Koniczyna czerwona bez kanlanki
•U5—145, biała 200—240, Bzwedzka 260—280, żółta 80—M,
Rajgra., angielski 70-80 . Tymotka 50—W. Buraki
•ckt>ndor£:,kie tółtu 60—70, czerwone 90—100. Kuchy
lniane 21.75-22 . Kucby rzepakowe 18—18.50 Śrut sojo
wy 24.75—23 .75. Śrut z pestek palmowych 19—21 pn.c.
,w tym 1 proc. tłuszczu 16—16 .50, ełouecznlkuwy extran.
U—36 proc. 1S—19, lniany 85—36 proc. *0.50—-1 Błonia
iiLsowatii 7—i, s.ano łąkowe fr—10. 81aw> koaicjyuaH-O .  Ogoiaj obrót WIO ton.

W niedz elę, dnia JO stycznia lL»Ji r. o tjodz. 5,3) zasnął w Bog I po długich i do
legliw eh cierpieniach zaopahzuny sw. iakiamentaim nasz najdłuższy syn, biar, wnuczek
1 siosuzeniec

ś.p. Grześ Kniażyckl
w 13 wiuśme życia.

Posjizeb odbędzie się we środę dnia 2 11te70 br. o godz. 15,30 z domu żałoby
przy ul. Moniuszki ii w Uioizowie, o cz>m donoszą krewnym i znajoin>m ziozpaczenl

rodzice i rodzina.
Msza św. za duszę Zrmrtego odbędzie się dnia 3 lutegj br. w kościele iw. Jadwigi

w Choizowie o gudz. 8.3J iano.

Makabryczny ślub rytualny
Przed sądem okr. w Kołomyi odpowia-i t»icy obrączkę i wymamrotał jakieś słowa,

d;li Boruch Breier, Boruch Kanter i jego I które miały oznaczać formułkę ślubną he
żona Berta, wszyscy oskarżeni o dokonanie I brajską. (Oto jesteś mi poglogoslawiona
wyrafinowanego oszustwa. W Kołomyi I za pomocą tego pieścienia wedle zakonu

mojżeszowego). Jako rzekomi świadkowie
fungowali przy tym Kanterowie. Trzeba
wiedzieć, że wedle rytuału żydowskiego
ślub nie wymaga żadnych znaczniejszych
formalności. Asystencja rabina jest zupeł
nie zbędna i ślub jest ważny, jeśli formułę
wypowie mężczyzna, wkładając kobiecie na
palec obrączkę. W tym wypadku oczywi
ście młodzieniec tyiko coś mruczał pod no
sem. Stara Singerowa przekonana, że jest
żoną Breitera pozwoliła na to, że w jej
imieniu sprzedano jej pole poza Kołomyją,
a pieniądze, około 600 dolarów, zabrała
dobrana trójka. Za późno o wszystkim
dowiedział się syn staruszki, który następ
nie uzyskał od sądu ubezwłasnowolnienie
matki cierpiącej na nymfomanię (rozwy

drzenie seksualne) starczą. Oszustwo wy

szło na jaw, gdy nowozaślubiona zażądała,
aby Breier się do niej sprowadził i z nią
zamieszkał. Oczywiście na to już nie
chciał się zgodzić. Sprawa wreszcie oparta
cię o prokuratora.

mieszkała 84-letnia Chana Singer, osoba
umysłowo upośledzona, upatrująca w każ
dym mężczyźnie, który z nią zamienił
choćby kilka słów — swego narzeczonego.
Stara pudrowała się, cudacznie się ubierała
i prezentami obsypywała mężczyzn, któ
rych chciała w ten sposób pozyskać sobie.
Tc manię starej Singerowej postanowili
wykorzystać oskarżeni. Oskarżona Kan
terowa udała się do starej i zaproponowała
jej, że się jej wystara o... męża. Suigerowa
skwapliwie na to przystała. Nazajutrz
Kamerowa zabrała starą do swego miesz
kania i prieditawiła jej 20-letniego mlo
czieńca, obecnie oskarżonego Breicra. Mło
dzieniec spodobał siq Singerowej, która po
częła go uważać za narzeczonego. W krót
ki czas potem udała się Singerowa do do
mu Kanterów, gdzie miał się odbyć jej
ślub. Syna swego oczywiście nie zawiado
miał o tym, bo z góry przewidywała jego
opozycję. W domu Kanterów odbył się
„ślub". „Narzeczony" ubrał swej oblubie

r.i . Ze szczytów otaczajzicych te jeziora nleru
spadają bowiem lawiny, zagrażajvt nawet
znajdującym się na środku stawu turystom.
Sam byłem raz świadkiem jak na Czarny
Siaw Gąsienicowy spadła sporych rozmiarów
lawina z Kościelca; narciarz znajdują y się na
;ez!orze o mało wówczas nie padł ofiarą wla
BL6J nieostrożności. Zamiast bowiem wycofać
s r» w bezpieczne miejsce, ostrzeżony paru
wcześniejszymi lawinkami, podjechał jeszcze
bliżej pod groźne zbocze, dufny w „równinę

"
,

na której się znajdował; a lawina zatrzymała
s.ę na jeden metr przed nimi

Doświadczony narciarz zauważy jednak
zawczasu niebezpieczeństwo — jeżeli chodzi o
pobyt na jeziorze — i zdoła w porę umknąć
poza zasięg lawiny. Obecnie dostanie się w
zasięg lawiny dwu robotników pracujących
właśnie przy wyrębywaniu lodu na Morskim
Oku, wynikło niewątpliwie z ich górskego
niedoświadczenia: nie docenili niebezpieczeń
siwa, nie uświadomili sob;e jego rozmiarów.
Któż — to słyszał, aby lawina zasypała kiedy
L7ło\vieka w biały dzień, o dwieście kroków
od schroniska?

A jednak
HISTORIA LAWIN TATRZAŃSKICH

zna już niejedno dziwne wydarzenie. Zginął
piż człowiek w lawinie na Skupniowym Upła
z.e w drodze na Halę Gąsienicową i zginął
inny na Katalówkach, o pół godziny drogi od
Kuźnic, w żlebie, który dia tysięcy narciarzy
jest zazwyczaj miłym i bezpiecznym boiskiem.
Coraz częściej, już poprotu każdej zimy, do
wiadujemy się o nowych wypadkach w lawi
nie, niebezpieczeństwo przestaje się ograni
czać do Tatr, słyszymy o katastrofach lawino
wych w Karpatach Wschodnich, w Bieszcza
dach i w Czarnohorze. Dawniej nikt nie przy

puszczał, by lawiny mogły w Polsce występo
»ać gdziekolwiek indziej poza Tatrami, a i w
Tatrach wypadków śmierci w lawinie było o
wiele mniej niż teraz.

Tak też było istotnie, ale bynajmniej nia
dlatego, jakoby lawiny były dawniej mniejsze.
To poprostu ruch turystyczny był o wiela
mniejszy, przy czym tylko wytrawni turyści
zapuszczali się w głąb gór. Ale i z lat dawniej
szych dowiadujemy się o niejednym myśli
wym czy kłusowniku, którego porwała lawina
a wiemy też, że pierwszą wiadomością z z.mo
wych Tatr jest ponury szczegół zanotowany
przez księdza Stolarczyka w jego Kronice
Parafii Zakopiańskiej

" o pięciu górnikach pra
cujących w dawnych kopalniach w Do! nie
Kościeliskiej, których lawina z Ornaku zasy

pała w dolinie i zgubiła.
Wysokie góry są zimą niebezpieczne na

wet tam, gdzie zdawałoby się, nic turyście
i.:e grozi: w nisko i w zasięgu lasu położo*
nych żlebach na równych misach jezior i na
dnie wielkich dolin. Posiadają jednak miejsc*
bezpieczne — można je wyliczyć i określić —
na takich też miejscach budowało w Tatrach
swoje schroniska Polskie Towarzystwo Ta
trzańskie. Nie przeceniając bezpieczeństwa sa
mych gór, można jednak swobodnie i bez naj
mniejszej obawy korzystać z gościnności
s :hronisk górskich. J. Szca.

PRZODKOWIE.
— Patrz, ten zamek wybudowali mol

przodkowie!
— Tak? To to byli murarze?

••Mało kto wie, że.
... źrenica kota zwęża się pod działa

niem światła do tego stopnia, że zamyka
się całkowicie. Dlatego kot może otwar
tymi oczyma spoglądać na słońce, bez na
rażania się na porażenie wzroku.

... żaby zaś znoszą temperaturę 2h
stopni niżej zera, gąsienice mogą przetrzy

mać nawet mróz 42-stopniowy. Zauwa
żono, że po tygodniu takiego mrozu gąsie
nice, skoro lód stajał, ożyły i rozwijały siq
normalnie.

... pewne zarazki, jak bakterie tyfusu,
giuźlicy mogą przez kilka godzin wytrzy

mać temperaturę płynnego powietrza.
Bakterię tyfusu znoszą temperaturę minus
193 stopni, a gruźlicy nawet minus 225
stopni.

... słuchy u zająca i królika służą do
regulowania temperatury ciała. Jeśli zając
łub królik chcą się ochłodzić, ustawiają słu
chy, jeśli natomiast chcą uniknąć utraty
ciepła, kładą uszy po sobie.
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$lq$k wygrywa z Krakowem 10:6
Wub.nedsleflę rozegrane zoststy w B'sleJ

attSedzyckręjrowe tswody bokserske Śląsk ~
greków m^dzy okręg em ftląsk ra i krakcw*k:nv

Walki stłly na wysckro poz:c<m e. Zawod
nicy krakowscy techn c?m e ne dorównają je
*z:7.« riKynowsnym bckserom alląs-kim, ne mn ej
znać u n cb wyraźny po*tc.p. Przebóg zawodów
był bardzo interesujący.

Drużyna krakcwika oparta była ma szk:ele
ci« W.sly uzupełnionym 'k Mcu za w odm kami Gar
bain.. Reprezentacja śląska była bardzej irói
n czkewan-i, w skład jej wchcdzMi zawodnicy aż
C kiUibów.

Osietecz-ne zwycięstwo w spotlkan;u oón 6sł
tupelne laslużcrTe &ią»k. Wyn'k odpowiada na
cfjól prwb egcwi spotkań. M elbyśwy zastrze
żone jedyne co do przyrnun a Bałuck emu wy
granej z Rudz-k m. Naszym zdaniom Rudzki ze
ałiażyl na rym s.

W wadze muszej spotkali się Pawlica % Pi
WOljfll Jerzym (na perwszym m ejseu po
dajt my beksenów śląsk <h). Już p erwsze star
ce ujf wn <s wi«i

'ką przewagę Pawi cy r«d auro
wym jeszcze zawedn k em krakowsk m, zaradza
jącym przytem wyraźną tremę. Przewagł Pa
wi cy uw d-sczn a się jeszcze wyraźniej w dru
gej runełz e, kędy z-awednk śląski celnym pro
stym z prawej rozbija nca przeciwn kcwi. W
trzeciej rundzie bokser krakowski ledw e trzy
ma są na negach. Ostatecz-nie sędzia ringowy
praeryws wsike, ogłaszając zwycięstwo Pawlicy
prz-ez uchn czna k. o .

W walce kegue ej Jarząbek i Pisrezyk S^a
c'?ław. Przeciwnik Jarząbka jest jednym z lep
«?ych zawodników krakow&k eh, to też nos;
m stri m'«l z nim spero roboty. Obaj zawed
u cy walczyli deść nieczysto. Jarząbek otrzymał
nawet napemn en e. W p erwszej rundzie kra
kcw an n z w elką werwą rzuca •!«, do walki, ale
lewa Jarząbka wnet ostudza jego sapał. W dru
goj runiz e krskcw.an n ma parę n egrcźnycb
traf en i w Ulśc wie runda jest wyrównana. W
trzeć tj P szczyk wypompowany, ne jest j**ż w
•tai e stawć skutecznego cporm Wygrywa na
poofctf Jarząbek. Śląsk prowadzi 4:0.

W wadze p.ór*kowej cdlbyly się dwie wilki:
M ędzy RuJzk ra a Baluck m i madzy Wellgrue
tern a Ma ret m. Rud-zki starzeje się. — Dosko
oaly eng ś fighter nie ma już tej werwy w ata
ku co dawniej. To też p erwsza i druga runda
•6>#t pod znakiem przewag; krakowian na. Ba
łucki ocznym; prostymi umie utrzymać na dy
stans Rudzkiego prącego — jak zwykle — do
zwarć a. Trzecia runda ma przeb eg zupełne
cdimieany n ż dwie poprzednie. Krakowianinow
/tsrezyło sił tylko na crwle rundy. W trzeciej
Rudzki przypomina sobe dawne dobre czasy
Hczwija merderczy finisi i jedyn:e geng ratuje
B-sluckego od nokautu. Mimo to sędziowie o
głaszają zwycięstwo Bałuckiego. — Stan spo
tkań a 4:2. — Wslka m ędzy Wellgruenem i
M-arcem była mało interesująca. Obaj bekserzy
bardzo jeszcze prymitywni, Wellgruen górują
silą fizyczmą. W trzeciej rundzie sędzia dyskwa
i f kuje krakowianina za uchylanie się od walki

FRANCJA BIJE BELGIĘ 5:3.
W Paryżu rozegrany został irrędzypań

•twowy mecz piłkarski Francja — Belgia za
kończony zwycięstwem Francji 5:3 (2:2).

W Luksemburgu druga reprezenlacja Fran
cji odniosła zwycięstwo nad reprezentacją
Luksemburga 4:0 (£:0).

PORTUGALIA BIJE HISZPANIĘ 1:0.
Rewanżowy mecz piłkarski pom.ędzy re

prezentacjami Portugalii i powstańczej Hisz
panii zakończył się nowym zwycięstwem Por
tugalii w stosunku 1:0 (1:0). Decydująca
bianika padła w pierwszych minutach ze
strzału Pinga. Po przerwie gra była równo
rzędna i mimo usiłowań Hiszpanii nie udało
lej się wyrównać.

%ZWECJA BIJE NORWEGIĘ W BOKSIE 12:4
Międzypaństwowy mecz bokserski Noiwe

gia — Szwecja rozegrany w stolicy Norwegi*
pizyniósł Szwedom wysokie zwycięstwo w
itosunku 12:4. Zwycięstwa dla Norwegów od
nieśli jedynie olimpijczyk Tiller w wadze
średniej i Bjarne Jansen w koguciej.

I ogłasia zwycięstwo WeMgruena przez tech
niczne k. o. — «ą*k prowadzi 6:2.

W W8dze lekkiej spotkali e ę J8łias i Korze
nicim. Korzenici fizycznie siln ejszy nia meże
jednak dać sebie r2dy ze zwinnym i obrotnym
Janasem. Kiedy Korzenici deść n'eudc4nie po
luje na k. o., Janas punktuje skutecznie l wy
grywa spotkanie dla śląska. Prowadzimy 8:2.

Spotk;n'e między Mark ewką i Mcszkowjktn
w wadze półśredn ej zakończyło s'ę po niecieka
wej walce remisem. Jedyne w trzeciej rundzie
Markiewka wykazał minimalną przewagę, n'e
wystarczającą do oaiągnięca zwyc ęst/wa. Stan
spetkana (J:3.

W wadze średniej walczyli Chudzik i Pienią
żek. Zawodnicy walczyli bardzo nieczysto. Chu

dzik lepszy w p erwszej władzia pueta* pod ko
niec drugitj i Wty do 2 na deskach. W trzeciej
rundzie atakują, zapomn«jąe o kryciu t nadzie
wa się na ciosy debrze usposobionego sawodn.ka
krakowskiego. Zwycięża zasłużenia P-cniąiek.
Stan 9:5.

W wadze półciężkiej spodziewano się na ogół
zwycięstwa Żbika nad mało znanym zawodni
kiem bialskim Krupnikiem. Przedstawiciel Ala
ska sprawił jednak m łe rozczarowanie. Wał
czył doskonale przez 3 rundy — coprawda pod
koniec mocno zasłabł i ostatecznie spotkanie
wygrał.

Na punkty sędziowali ze strony Maska p
Wypusz), te- strony Krakowa p. W.nisrski. W
ringu sędziował p. Zapłatka % Poznania.

8CHMELING POEONAŁ BEN FOOBDa,
W Hamburgu odbyt ai^ oczekiwany % ogr*

ranyra zainteresowaniem mecz bokserski po
riiiędzy Schmelingiem i południuw>afrykań
rzykiem Ben Foordem. Zwycięźyi Max Schmą*

ling zdecydowanie na punkty.
WILEŃSKI AZS. MISTRZEM POLSKI W

SIATKÓWCE MĘSKIEJ.
W Łodzi zakończył się trzydniowy turniej

siatkówki męskiej o mistrzostwo Polski. Ty
tuł mistrza zupełnie zasłużenie zdobyła dru
żyna AZS. Wilno, wykazując bardzo wy?ok*
ft rmę. Był to zespół najlepszy koni>cyjne i
rajłepszy w ataku, choć mniej posiadał tech
nicznych umiejętności niż AZS. (Warszawa),
który również zasłużenie znalazł się na diuj.
g rn miejscu.

ANGLIA MISTRZEM ŚWIATA W BOB
SLEJACH.

Mistrzostwo świata w czwórkach bobslejo
wych zdobyła Anglia, 2) Niemcy II, 3) Niem
cy I, 4) Francja, 5) Austria, 6) Włochy.

1 BIB Hłia HBiia W ii
Polak wygrywa Konkurs skoków otwarty i do kombinacji

W niedzielą odbył się w GarmiBch-Partcnkirchen
konkurs skoków otwarty i do kombinacji. Ze
względu na padający śnieg oba konkursy odbyły
się na malej sk«.czni. Zawody zakończyły się wieł
kim sukcesem Stanisława Marusarza, który wy
grał zdecydowanie zarówno konkurs do ki.mb na

cji jak i konkurs otwarty. Polak start wał pczai
tym poza kekursem na wielkiej skoczni o)nio:i-|
cl iej, uzyskując najdłuższy skok dnia. W ogólnej
klasyfikacji kombinacji Marusarz zajął czwarta
miejsce ze wzglede na słabe wyniki w biegach.
Wyniki zawodów przedstawiają się następująco:

w Berlinie
W niedziele wieczorem rozegrany został

w pałacu sportowym w Berlin.e drugi mecz
hokejowy śląskiej reprezentacji. Przeciwni
kiem polskich hokeistów była berlińska dru

żyna Wespen. Zawody takończyry się poraż
ką Polaków w stosunku 1:8 (0:2, 0:1, 1:0).

Niemcy przeważali wyraźnie przez piarw
6ze dwie tercje.

Jedyną bramkę dla Polaków zdobył Burda.

Sędzia niemiecRi Krzywdzi Kalusów

itiso Haiusoioie na p
w łyżwiarskich mistrzostwach Europy
W niedzielę odbyły się w Opawie wobec 10

tysięcy widzów łyżwiarskie mistrzostwa Euro
py w jeździe rarami. £ Polski starlowała mi
strzowska para Kalus ze Śląska. Zajęła ona
p-ąte miejsce w ogólnej klasyfikacji. Polska
para zasłużyła na 4-te miejsce, zwłaszcza źe
redzeństwo Szekrenyessy (Węgry), któremu
przyznano 4-tą. pozycję miało upadek na lo
dzie, podczas pdy para pobka wykonała swój
program bezbłędnie. Coprawda różirica w pun
ktacji jest bardzo niewielka, gdyż wynosi za
ledwie 2/10 punkta, nie mniej usunięcie Pola
ków na piąte miejsce jest krzywdzące Przy
czynił się do tego sędzia niemiecki Weiss, któ

ry specjalnie nisko punktował Polaków, nato
n.iast wyraźnie forytował drugą parę niemiec
ką Koch-Ncack.

Wyniki mistrzostw przedstawiają się na
stępująco:

1) Herber — Baicr (Niemcy)
2) Rodzeństwo Pausin (Austria),
3) Koch — Noack (Niemcy),
4) Rodzeństwo Szekrenyessy (WęgTy),
5) Rodzeństwo Kalus (Polska),
6) Waechter — Lesk (Czechosłowacja).
W poniedziałek odbędą się w Opawie popi

sy łyżwiarskie z udziałem pary polskiej.

„Ruch
"

Wielkie Hajduki-KS „Dąb"
CieKawy mecz piiKarsKi w Katowicach

Katowice, 31 stycznia.
W środę 2 bm. (święto NMP.) o gedz. 14,15

odbędą się na boisku Policyjnego KS. w Ka
wicach atrakcyjne zawody towarzytkie po
między wielokrotnym mistrzem Polski „Ru
chem" i Dębem.

Oba kluby chcąc przygotować swoje dru

żyny do nadchodzących mistrzostw, wystąpią
do zawodów w najsilniejszym składzie.

Zawody budzą wśród publiczności zrozu
miałe zainteresowanie ł niewątpliwie dostar
czą dużo emocji.

W przedmeczu o godz. 13tej spotkają się.
juniorzy Policyjnego KS. i Dębu.

Rewanżowy mecz dwu Śląsków
W Katowicach na boisku Miejskiego Ko

mitetu W. F. i P. W. (dawu. Pogoń) odbę
dzie się w niedzielę G bm. rewanżowe spo
tkanie obydwu śląskóu-: Polskiego i OpoJ
ek.ego.

P.erwszy mecz, który odbył się w końcu
grudnia ub. r ., przyniósł — jak w.adomo —
twycicstwo drużyn.e polskiej w stosunku

4:2. Drużyna polska w meczu tym nie wy
stąpiła jednakże w najsilniejszym składzie,
brak bowiem było graczy wojskowych. Obec
nie kapitan p. Lubina zmobilizował najlep
sze siły, tak, że drużyna reprezentacyjna
musi być uważana za najlepszą jedenastkę
Śląska.
, Skład jej jest następujący:

Zdeblok (Słowian); Giemza (Ruch), Ki
nowski (A.K.S .); Woatal (A.K .S .), Piec II
(Naprzód). Dytko (Dąb); Piec I (Naprzód),
Piątek (A.K .S.), God (Śląsk), Wilimowekl
(Ruch), Wodarz (Ruch).

Rezerwa: Mrugała (A.K .S .), Michalski
(Naprzód), Bentkowski (A.K.S .) i Cebula
(Slą«k)

Wynikł kankana skoków do kombinacji.
1) St. Haraaan (Polska) nota 216.1 skoki 58 i M ra
2) Meergans (Niemcy)
3) Heggen (Norweg,a)
4) Tomizu Kukuti (Jap.)
6) Hechenbergcr (Niem.)
6) Bleidl (Czeehost.)
7) Bron. Ciech (Polaka)
8) Fiist (Niemcy)
8) Fischer (Niemcy)

10) Hen (Czechosłow.)
11) Wnuk (Polska)

213.0 „ 53i53 .
807.4 „ 4W53„
£03.3 „ 50:52,
200.9 „ 48i52 .
195,9 „ 48i49M
19-2.0 „ 48i44 m
1913 „ 49i49.
191.1 . 45i50 „
1903 „ 46i49 M
188,7 „ 44150 „

slotoaegt.
acta 447,1

„ 4148
,, 408.9

w) • 404.4
„ 402.2
„ 402,3
„ 392.7
„ 391,5
» 8S9.0
„ teS.H

Ogólne wyniki biega
1) Heggen (Norwegia)
2) Meergans (Niemey)
8) Burk (Niemcy)
4) Stanisław Manuars (Polak
5) Hieble (Niemcy*/
6} Hechenberger (Niemcy)
7) Poppa (Niemcy)
8) Btonislaw Oseck (Polska)
9) Wnak (Polaka)

10) Fischer (Niemcy)
Zwycięzca w kombinacji Norweg Hagjen rdo

Łył nagrodę kanclerza Hitlera.

Wyniki konknisa skoków otwarłyck.
1) St. Marnsara (Polska) nota 222.2 skoki 46 i 55 m
2; Toni Bader (Niemcy)
3) Afarr (Niemcy)
4) Pigurd Sollid (Norw.)
5) Eiscruber (Niemcy)
6) Haslberger (Niemcy)
7) Iguro (ilaponia)
8) Stoli (Niemcy)
9) Soerensen (Norwegia)

10) Weiler (Niemcy)
23) Bron. Csecb (Polski)

Poza konkursem odbyły się skoki na wielkiej
olimpijskiej skoczni. Pierwsze miejsce zajął Stani
sław Marusarz, który uzyskał 74 m, mimo źe sko
ki odbywały się w niezbyt pomyślnych warun
kach atmosferycznych. Drugi z kolei Niemiec Ha
aelberger osiągnął 72 m przed swoim rodakiem
iTsgruberem 71 m.

211.7 „ 44i51
210,7 „ 45i53
210,7 „ 46i62
210,1 „ 40i56
208.1 „ 40i62
207,4 „ 42150
205,8 „ 44i*0
304,2 „ 43149
203,0 „ 42i49
185,4 „ 37i45

08 KATOWICE — TS . SZOPIENICE 8:6 (3:3).
Towarzyski mecz piłkarski tych drużyn

dał wynik rzadko spotykany. Obydwie linie
ataków były dobrze dysponowane to też wy
korzystały wszelkie sytuacje podbramk. we .
Sędzia krzywdził jednak drużynę szopierreka
uznając dwie bramki ze spalonego. Bramki
dla Szopienic zdobyli: Pilarek 4, Malena i
Kucharz po jednej.

WKS. „FLOTA" — KS. RUCH.

W niedzielę 6 lutego o godz. 11.15 przed po
Kdniem odbędą się w W. Hajdukach na sali
kasyna hutniczego p. Trójcy przy ul. Kalina
drugie finałowe zawody o druż. mistrzostwo
Polski pomiędzy wyżej wymienionymi zespo
łami. Zawody budzą wielkie zainteresowanie,
ponieważ obie drużyny wystąpi* do zawodów
w najlepszych swych składach i dojdzie w
i.iektórych wagach do ostrych pojedynków.

UKRAINA WICEMISTRZEM LWOWA
W HOKEJU.

We Lwowie zakończyły się mistrzostwa hokejo
we okręgu lwowskiego. Ostatni decydujący maca
rozegrany między Ukrainą a Pogonią przyniesł
sersacyjne zwycięstwo Ukrainie 1:0 (1.0 . 0:0, 0:0',

Dzięki temu zwycięstwu drużyna Ukra'ny zdo
była wicemistrzostwo Lwowa i obok Czarnych,
bidzie reprezentować okręg lwowski w rozgryw
kach o mietrzottwo Polaki
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W KRAKOWIE ROZPOCZĘLI SIĘ JUŻ
MECZE PIŁKARSKIE.

W niedzielę odbyły się w Krakowie pierw
#70 w bież. sezonie treningowe zawoJ> piJkar
•kio krakowskich drużyn ligowych. Warink.
Iwrenowe były dtiti dobre.

Ligowa Wi.- ła w pełnym składzie rozegra
ła zawody treningowe z drużyną krakowskiej
lłgi okręgowej Krowodrzą zwyciężając 6:1
(2:1). W drużynie Wisły wyróżnili się z autku
Łyko i Ogiodziński.

Mistrz Polski Cracovia rozegrała zawody
plkarskio ze swoją rezerwuw.i drużyną zwy

ciężając 4.3. W ataku Oraeovii po rocznej
przerwie wystąpił wyleczony z ciężkiej konlu
l)\ kolana, Stępień oraz na fttodktl pcniocy b
gracz (Jarbarni Wilczkiew icz, który ostainio
podpisał igtosstnit do CreooviL

Wtóre*, dnh I -futcco 193S rokn. Nr31.

Kasociński bije rekord Polski na 3000 mtr.
W gmacbu Centralnego Instytutu \Vyvho

nania Fizycznego na Bielanach odbyły sę w
niedzielę zimowe lekkoatletyczne zawody O
mistrzostwo Warszawy. Zgromadlitf cne (.ko
ło 100 zawodników i zawodniczek. Na la wo
dach pobito kilka rekordów Polaki. M'cd/y in
nymi KusociAski pobU zimowy rek./id 1'olsk
na 8000 m uzyskując burdzo czas 9:01,8. Te
chnicznego wyniki zawodów przedstawiają się
następująco:

Konkurencje kobiece:
00m—Kałużyna8,6
500 m — Zborowska 1:33
Rzut kulą — Flakowiczówna 11,11
Kula oburącz — Flakowiczówna 19,90

Skok w dal z miejsca — Paluszkówna 2,32
Skok w dal z rozbiegu — Wenclówna 4,78
Skok wzwyż — Cbełmicka 1,35
Sztafeta 4x50 m — Warszawianka 32,2

Konkurencje męskie:
80 m Sulikowski 9,3
CO m przez płotki — Sulikowski 9 5
800 m — Staniszewski 2:02,2 (zimowy re

kord Polski)
3000 m — Kusociński 9:01,8 (zimowy re

kord 1'
olski)

Skok *v dal — Stefanowicz 6,78
Skok o tyczce — Morończyk 3,80
Skok wzwyż — Gierutto 1,82

Rzut kulą — Gierutto 14,45
Kulą oburącz — Gierutto 28,15

rekord Polski)
(z i mewy

INŹ. KUCHAR MEDIATOREM .

W niedzielę odbyła się we Lwowie druga
część walnego zgromadzenia Lwowskiego 0
kręgowego Związku Piłki Nożnej, przerwane
go jak wiadomo przed dwoma tygodniami. -•
Tym razem walne zgromadzenie miało prze
bieg zupełnie spokojny, obrady toczyły się w
atmosferze poważnej, zgody i pojednania co
było nie małą zasługą delegata PUWF i PZPN
nż. T . Kuchara. Do zgody doszło jeszcze pized

obradami, kiedy na wspólnej porozumiewaw
czej konferencji, obie powaśuione strony zli
kwidowały właściwie cały zatarg.

IKin.MUIMl"•
Obwieszczenie o HcYtacP

nieruchomości
* Komornik Sadu •NCaktoBB • My*?owi
:h, r*wlru I, Ki»cnnar»kl Francuzek.

•ttJao kaui-darifl w i%4sla Orodsklm
priy ul. No*oko*c>«le«J »r '•'. pofcdj r :.
mą podstawie art. tTt> I 67i> Up.- . podaje 4>.,
publlrznej wlaaoUH*cl, 16 * Sa.dzle lirodz
k m » Mr»to«lfach pr;y ul. Nuwolcołctel
u*J tłr 9. ł .ila er -<>, i>db<dH ile. »prz«<laże
w drMro puMlc/oeso przetargu na.6te.pu
jącyca rtlrruchomosrl:

1>dnia1tnmrca1W»r.o *odz- U45 —
«ru*a niril<»l uleruobomo**! należącej
do dhi*ti!K'w Ja»i.i»a 1 Julu Pupc*okow
UD w Urz«cikowtracb. położonej «
Br-ęczkiwica-n pr/y ul. Dra Urażyńikle
$o er M, układającej •!« i I-p ęlrowego
domu M7aMP»«fM *tod«ty l domu tuie
• zkalaNto drewnianego pokrytego M'ma, —
ocaz i«rMka. OgOtuy ob»zar nieruchomo
ic! »jni«i UJB ar. Nieruchomi Ac ta za
llail j«*t w knędze «**01jraUJ Drie.cz
kqwtce pcwla; Katowic*, tom II, wykaz
L. M . zaś mle]M-em przfchnwan.a tej
k>K-gl |MI Snd Grodzki w Mysłowicach.

. M i TufumiiWc cazacowana została na
iume. zł aj.JSłi gr 56. cena za* wywalania
%rfuoai zł 0tfl gr 03. Przystępujący do
pr«< targu obowiązany Jest zloźyc rękojmię
w wywifcodtl *| 3.5 .3 gx ttf.

Ti u:i:a 1 marca liKitf r. o godi. 11.30 —
ć" i tprzi-dat nieruchomości należące) do
dłutnUGw Edwarda i Agnieszki Gierlató*
gaju. w Brzeczkowlcaeh. położonej w
Ł.'.« o.L jiricŁCh przy 01. Krakowskiej
nr tf, łktadajHcej Hu z 11-ple.ti'owego do
mu ozynazimego I chlewa (rem zy). Ogól
ny ob»zar nicrurbomoścl wynoal U ar. —
MerueftOfltoM ta zapisana Jest w kslęJz
wieciyctej Brzęczków ce powiat Katowice.
U>M \ I. wykaz L. :3ó, ras miejscem prze
chowania tą] kfclęgl je»t Sąd GrodzU w
Mysjow.cath.

NiHiucbomoe<5 oszacowana zoetala na
•uuie. z! 3SS.M gr 50, ocoa za* wywołania
wycisl il-aajń.— Przy etepuj «ry do prze
targu otfSfrtąsaay Jtst zlozyc rekojmuj w
Waokotol zł UJM gr fet.

jWkojnM* naleZy łluiyd w gotowizni*
allM w takich papierach wartościowych
liłui książeczkach wkładowych lutljtucyj.
w- których wolno umlcszczao fundusze ma
łoletuicb Pupltry wartobciowe przyjęte
N^l' w wurtrścl trzech czwartych czcici
ceny g ełdnwej

1'rzy 1 cytacji będą zachowane ustawo
we warunki licytacyjne, o He dodatkowym
publicznym oLwieszczeulem nlo będą podace do wladoiLoAc' warunki odrulenaa

1'rawa c«i5b trzecich nie będą przeszko
dą'do 1.cytacji 1 przysądzenia własności narzecz r.a^ywtybez zastrzeżeń, Jeżeli oauby
te przeć, rozpoczęciem pr/eturgu nie zło
ga, dowodu, żo wniosły powództwo o zwol
clerie nieruchomości lub Jej części o^
egeekucjl 1 4e u akaly postanowienie
w aźclwegi sadu, nakazujące zawieszenie
egzekucji

•W ciągu ostatnich dwocb tygodni przed
llcyucja x :n.o oglądać nieruchomość v
dni i wszednle od godziny S—lSteJ. ajtta
zaś postępowania egzekucyjnego można
prz"?lądać w Badzie Grodzkim w Mysto
w cacb, ulica Nowokobclelna nr 9, sal
nr

1 M. (218)
Mysłowice, dala 29 stycznia 1938 r.

(—) FK. KACZMARSKI
Komornik Sądu Grodzkiego w Mysłowicach

rewiru I-go.

Km. l>:5/07.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w sobotę, dnia 12 lutego

1938 r. o godz. 11 sprzedam publicznie w
Steiilowio pow. Lubliniec przy Dworze, na
łtepująca ruchomości:

5 kr6w czarno-białych — oszacowane
Da łączną sumę zł 1.500 .

Ruchomośc-1 powyższe oglądać można
na m.cjscu sprzedaży ćwierć godz. przet'
roznoczęclcm iicytacjl. (217~

W. gTEBEL, komornik.

Kru. 1569/37.

Obwieszczenie o Hcytacl]
Ogłaszam, te w środę, dnia 16 lutego

1938 r. o godz. 12 sprzedam publicznie w
Wlerzblu pow. Lubliniec nrzy domu Agnie
szki Jonderko w Witrzblu, następującą
tuchomość:

1 samochód marki „Graban-Pelge" nr
silnika 892.284, nr podwozia 887197, nr
rej. 81 . 73i'6 — oszacowanego na sumę

głotych 1.200 . (220)
Ruchomość powyższą oglądać można na

miejscu sprzedaży ćwierć gedz. przód roz
poczęciem licytacji.

W. STEBEL, komornik.

I nm. 1938/3T 1 łączne.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

>• crw&rtek, dnia 3 lutego 1938 r. 'w
Ozledzlc-ca, sprzed, m następujące rucho
•ości:

1 aparat radiowy ..Kosmos", 2 rowery
męskie ..Royal", oraz 8 żyrandoli elek
trycznych — oszacowane na łączną au

Be 900 tl.
Ruchomości można oglądać w dniu U

•sytacij w miejscu 1 czasje wyżej ozna
•łoaym. (225)

KOMORNIK BADU GRODZKIEGO
W Blelfku, mrtru i,

Na zdjęciu naszym rzut oka na górską Unię
kolejową w południowej Brazylii, biegnącą
teśród malowniczego, dzikiego krajobrazu,
poprzez góry, lasy i przepaściste wąicozy, po

łączone długimi mostami.

Codiieii
(także w niedziele)
kursują

polskie samoloty komunikacyjne
szybkie — bezpieczne
NisKie ceny biletów.

Informacje: P. L . L. .LOT*, Lotnsko, tel. 145 i 135
większe Diura podroży i u poitjero* witjKsz. hoteli

PENSJONAT

.JSLĄZACZKA"
K. Mączyńskiej

WISt A

przyst Dz eohc:nka
Telefon nr 66

Obok iskolnych
t«?ren. narcersk.ch

w Dz:echc:nce

Ceny przjslępne.
Otwarty

przez cały rok.

Repertuar mna/eiipj n od 1 II 1938
KINO CAPITOL

al. Plebisn> towa 3

KINO CASINC
Pteiackieoc 17 19

KINO rOl.OSEUjl
ni.3Maja7

KINC RIALTO
Św. JJC? 24

KINO STYLOWI
Stawowa 19

KINO UNION
3 Maia 25

DLA KOBIETY
Clark (iable. Mynna Lov

ROMANS SZULERA
Nast program: ..39 KROKÓW

W OG.ML' POCISKÓW
John Wayiie

Kościuszko prd Racławicami
Nasi Dro>ir.: DroKa w nieznane

ŚLEPY ZAUŁEK
SiMa Sidnev

ZAGINIONE MIASTO
WiBiam Bovd Claudie Dell

DRUKARNIA ŚLĄSKA
SpółkA > ogran odpow.

KATOWICE, BAT03EG0 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 3C8-78 I 304-26
wykonuje wszelkiego ro
dz.iju druki, jak bilety wi
zytowe, zawiadomienia Ma*
bne, kiepsydiy. programy,
afisze, piospekty handlowe,
łoimularze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, kopeity, 1 t. p,
szybko, solidnie, po

(cenach umiarkowanychg

Herber — Baier, mistrzowska para Europy.

— Popieraj przemysł krajowy —

VII Km. 3 38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi
cach, rewiru VII, JCut Dcrtei, majucy
kaijcclurle w Katowicach, ul. Sobieskiego
nr 15, na podstaw.e art. 60J kpc. podaje
Jo puhlloznej wiadomości, że dnia 4 lute
^o 1938 r. o godz. 13,20 w Newe] Wsi, ul.
K. Miarki nr W, cC.c .lzle tlą 1-sza licy

tacja ruchomości, skladajucych się Ij
10 kurtek skńrzanych nowych, K> ubriń
męskich nowych — ciemnego koloru —

ts/.acowanych na łącznu sumą z! 975.
Ruchomości można oglądać w dniu li

cytacji w miejscu 1 czubie wyżej ozna
czonym. (221)

Katowice, dnia 31 stycznia 1938 r.
J. BOKTEL, komornik.

II Km. 451/33.

Obwieszczenie o licvtacfl
Ogłaszam, że 1) w plotek, dnia 4 lutego

1038 r. o gidz. 9 sprzedam publicznie w
Wielkich Hajdukach przy ul. Marta. Pił 
sudskiego nr 159, następujące ruchomości!

1 maszyną do szycia „Singer", 1ma
szynę, do pisania „Ideał", 1 stół dębo
wy, 1 pokuj jadalny składający się z:
1 bufetu, 1 pomocnika dużego, 1 stelu
rozkładanego 1 6 krzeseł, 1 zegara sto
jącego, 1 biurko dębowe, 1 dużą szafę
dębową na książki — oszacowane na łą

czri\ sumę zł 2.430.
•i) w środę, dnia 10 lutego 1938 r. o go

dzinie 11 sprzedam publicznie w Wielkich
Hajdukach przy ul. Iw, Jadwigi nr 7, na
stępujące ruchomości:

T kredens w jadalni czarny, 1 pomocnik
z lustrem, 1 stół I 7 krzeseł, 1 biurko
czarne, 2 szafy na ubrania z lustrem, 2
krzesła rblte skórą, 1 kredens kuchen
ny biały — oszacowano na łączną sumę

złotych 770.
3) w czwartek, dnia 17 lutego 1938 r.

o godz. 10 sprzedam publicznie-w Wielkiej
Dąbrówce przy Kol. Dołki, następująca
ruchomości:

2 konie karę, 1 landauer, 2 sań osobo
w:ch, 1 bryczką otwartą, 1 bryczkę
krytą, 1 wóz deskowy, 1 kredens ku

zlotych 2.270 . <i!19)
1 2.2,0. (.19)

RuchonujScl powyższe oglądać można na
miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz
poczęciem licytacji

JAN NAKONIECZNY, komornik.

LOKALE

Poważna Instytucja poszu&uie v
centrum Katowic (w oobliżu rynku)
ukaiu biurowego o 8—10 Dokoia«:ri.
Możliwa zamiana zaimowaireKO o
becnie 6 - rjokoiowcao lofcaki ni
wzmiankowany wyżei lokal Zgło
szenia: K," *~*. skrytka pocztowa
łir 324. (199)

Przetarg
Urząd Gminny w Sowicach( rx>w.

tarnocurskieeo ogłasza przetarg pu
bliczny na wyikonairie ins.ta.IacH wo
dociągowej i kanalizacyinoi. Pod
kładki wydaie Urząd Gminny za
zwrotem kosztów własnych

Komisyine otwarcie ofert odbę
dzie sic w dniu 15 hitee 1938 o go"

dzitrie 10 w Urzędzie Gminnym V
Sówkach U?5)

NACZELNIK GMINY:
(-) Zawielak.

r^foLNEPOsTDYj
Poszukuje sie od zaraz kasjerki.
Zgłoszenia miedzy 6—8 wieczorem
Cafe ' CHito. Katowice. Mickiewicza
nr 8. (258)

SPRZEDAŻE

Sprzedam parkę kun liinych oswo.
ionvch do hodowji. Wiadomość;
Krzok. Wisła - Glebce 212. (257)

MIESZKANIA

W Mysłowicach
1 pokoiu z kuchnia poszukule sie od
zaraz Oferty do Adm P Z pod
.Urzędnik'4 (130 a)

POMYŁKA

toiĄoją

— Hm. czy te sic wzypadJciem
ci« pomyliłam...Z


